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Dr. ALEKSANDER YOGEL.
B ln a  redak y  nl. Syketuaka J. 40, l. piętro 
otwarte od godz. 10 rano do godz. ] w połudrie. 

Biura a u  unwiTMyi: ul, Kopernik* 1, 7, par- 
ter (iklep I, •  i warte od godś 9 rano do godz, 7 
wiceioreia bei przerwy,

Przedpłata nu r<łazetę Rarodową* w ynosi:
w. Lwowie : na prowlnc-' i aa granlsa:

miejętime 8 kor 2 ker, 50 h
kwartalnie 6 „ 7 „ U ,  ID ker. 50 h.
pdłroouue 18 „ 15 ,  -  81 „ -  „

2 . imianf adresu dopłaca się 40 hal.
W ras * ~Ty|rndulklniB mód L po wir kol lut
w* l warszawskim tygodnikiem , Z i ara# i 13 to­

mami roosnie premii: 
kwartalnie we Lwowie B kor. 4 0  h.

„ na yrowincyi 9  „ K  ,
We ] wowie za odneszenie do domu dopłaca się 

4 0  n a l. miemeoznie. wychodzi o godzinie (Mej wieczorem.

OOŁOBZBBIA i PRZEDPŁATĄ
przyjmuję we L w e m 1 Administracja „'Jarjty 
dar dowie* nl Kopem kr 7, i biaro Soaołowek.ej 
Pasa! Hnnsmana, We Wiedniu: Haweustein <k 
V igle] ( dio Massi Wâ flschgasse 10, Rudolf Hoss* 
Senei-at- te 9, A. Oppelik Grunanze-ga».o 13, M Du- 
kts Naci Mar Angebfeld Ł Kmerioh Lessncr I. 
Wollzeilf nr. 9. J Lille* Wul'zeile il, J. Dannonbsrg 
1L Pi»t n »t- iw  33, Adolf Chu-awski VI. Getroi ls- 
marei nr. 18 ; W Rudaysaaole: Juliuai Leopold 
VII. Lisa i ethring 54 ; wePrankfuroie «-5Ł Haa- 
senstem A Vogler i G. Danbs St Oomp.; w Pary* u: 
0. Adam OiLorowski 37 me d< Var'aoe Paru; 
iir Wax*s»wiw: Reienmaun & Pceadler

OEJT/_ OOŁOdZBB O głoszenia iw y  
ozajno  na induoi ipaltowy n iersz d. uonym drak .ia  
lub ego miejsca 30 aal l a d  >*łane z. wisi.i lab 
jego miejcie 90 n»i C n y  f » J o n o ś o l  sa 
w i lub jego miejsoe 1 wr. P ry w a ta a  t o m  
pondoaoya 6 hal od wyi uu.
Sum er kosztuje 8 a , t u  prowiacyl 10 h.

(Name,a dawniejsza kosztu:ę po 10 ot.)

Oratorskie wykolejenia.
W led eś t 11 października.

Austryaoki prezydent ministrów posiada 
izien* * ra w sk i . tego też powodu zapewne 
ta k  oeęoto przemawia, a pociąg ten do prze- 
m> wiania mści się na nim, jak każda na­
miętność. Fana dr. Koerberowi własne jogo 
m 5 wy caęslo wielkie sprawiają kłopoty. 
Frsypomnimy tylko mową premiera, wygło­
szoną na przyjęcia u mai szalka we Lwowie. 
W  mow.e te.) powiedział p. Koerber, śe: 
ha u o t  oer deatsohe Brsitzstund maas ge- 
w ahrt weraon". Ten, polityczni o najważniej­
szy astęp mowy prezydenta ministrów, mimo 
że towarzyszył ma cały sztab urzędników 
k nurtow ych , z tak  wielce odznaczonym p. 

ej ■Bbenom na czele i mimo, że podało ją  
biuro korespondencyjne, jak  twierdził pó 

in iej p Koerber, został podany niedokładnie, 
bo brakło w nim słówka „a u c h “, — co dało 
powóu do wie hi mepoiozamień i bardzo 
rozdrażnionej dyskusyi w prasie czeskiej.

‘Nieporozumienie usunął dopiero sam pan 
dr. Koerber w ponownej swej mowie, wygło­
szonej na ralnem zgromadzeniu związku 
przedstawicieli przemyśla fabrycznego, stwier- 
dzająo. że bagatelne to słowo auch przypad­
kowo w relacyack urzędowych opuszczono Ale 
i to sprostowawcze przemówienie dało powód 
de nowych nieporozumień. W  owej mowie ■ na 
walnem zebraniu zwiąsku repres sntantów prze­
mysłu fabryoznego prezydent ministrów pole­
mizował w sposób niezwykle ostry z mową, 
^ypow.eaz aną przez centralnego dyrektora 
towarzystwa akcyjnego .A u  ine Montangesell- 
sihaft p Eestranka. Pan Kestranek na zgro­
madzeniu przemysłowców, dnia 5 1 poa b. wf 
omawiaj ąo konkurenoyę przemysłu węgierskie­
go : austryacfrim. wywołaną ogromnemi uła­
twieniami, jakich przemysł węgierski ze strony 
rząuu węgierskiego doznaje, powiedział, że 
rząd aostryacki przemysłowi austryackiemu 
konkarencyi nietylko nie ułatwia, lecz, nakła 
dając nań ogromne podatki, raczej utrudnia 
lnb zgoła uniemożliwia

Dla przemysłu austryackiego prezydent 
ministrów ma zawsze w zapasie piękne słów 
ka, lecz nigdy czynem mh nie poparł. Jak  wi­
dać, . arzat p. Keui ranka był jednym z tych, 
a którymi się premier może najczęściej spo­
tyka. Mimo to uwaga centralnego dyrektora 

Alpins Montangesellachafb,‘ silnie go wido- 
oauie u bodła, bo aż do dnia dzisiejszego zlośó 
pnseoiw niema w serca chował. Odpowiedź 
prezydrr a  ministrów iu  wa lnem zgromadze­
niu związku przemysłowców oprócz ustępów, 
które w ustach premiera wygląaały p raw i, na 
wyoisozki osobista przeciw p. Kestrankowi, 
zawierała także uwag* wysoce politycznej na 
tury. Uwagi o energicznych zamiarach r ądu 
w obeo obstrukoyi w radzie państwa i w sej- 
maoh przyjął ogół polityczny z w iekiem za 
niepokojeniem, jako zapowiedź przedłużenia i 
* pogłębien ia* absolutystyoznej ery § 14. I  ogół 
m ow a się pomylił. Pomyłkę tę stwierdza organ 
publicystyczny obecnego prezydenta ministrów 
łMont.-ftwue, stanowiący dla zwykłych śmier­
telników rodzaj korann. Monitor m>aisteryal- 
ny sapewnia w artykule, po raz nie wiadomo

1u£ który, poświęconym ostatniej mowie p. 
Coerbera, Be premier o nara&zeniu lab nawói 

gw altoańej interpretacji konstytuuyi ui» 
myśli. „Rząd zna swoją odpowiedzialność i 
pam ięta o granicach, jak ie konstytuoya pelno- 
moomolwa rządu zakreśla".

Tydzień tj. aż do wyjścia następnego 
numeru organa p- Koerbera, możemy zatem 
być spokojni. Zdaje nam się atoli, ie  prezy­
dent ministrów, chcąc utrzymać przez dzien- 
nikars* wo wiedeńskie i niektóre nie niemie­
ckie szerzoną sławę o lego wielzim talencie 
wymowy, powinien zwłaszcza przy enunoya- 
oyaoh politycznych wystrzegać się podobnych 
omtorskioh wykolejeń. (—*-)

Z Kanady.
(Od taszego korespondenta).
B am Jf-h ed  H Puen 16 września. 

(Wiura i jęayk onadmków polskich. — Wyusrodó- 
wieni. — Ich etyka. — Polacy wobec wyb«r<Sw do 

parlamentu).
Na zapytanie sz.>n. n i tk c y i .  ozy immi- 

granci polscy w Kanadzie zachowają wiernie 
wiarę ojców i ozy się nie wynaradawiają, do­
noszę, że poważna większość wychodźców 
polskich je s . wierną Kościołowi ; religijną, 
jak  w starym krają, oraz nie zapomina języ­
ka ojczystego Nie brak jednak pośród nas 
i wyjątków. Bywają tacy, którzy się wstydzą 
nietylko mowy, ale i własnego nazwiska pol­
skiego. Oto przykład: Przybył do Kanady 
przed 14 miesiącami nieylki Hem yk Plecżeń- 
ski, rodem Tłustego, w powiecie zaleszczy- 
ckim Chce on uchodzić za Anglika; po pol­
sku mówi tak źle, że go prswie zrozumieć 
nie możaa, a nazwisko rodowe Pleczeński 
przemieni! na „Pleksman". Niedawno przyje­
chał tu  szwagier Pleczenskiego, nazwiskiem 
Brezowski. „1 leksman" wyperswadował ma, 
że należy zmienió nazwisko, twierdził że 
wstydzi się go jako Brezowskiego i w rezul­
tacie ostatni nazy wa się teraz „Brosko".

Przekonaliśmy ęię, że tacy zaprzańcy 
własrej narodowości są zarwyczai ludźmi 
bez cnarakteru; praca uczciwa jest im wstręt­
ną, iiatomiasu gonią za zy&kiem, posługując 
się blag |, nodstępem. oszustwem. Biada przy­
byszów* z kraju, który dostanie się W ioh 
sidła. Tacy „Pleksuiani* wyłudzają od immi- 
grantów ostatni grosz i to pod najrozmait­
szymi pozorami Najczęściej’ przyrzekają 4W- 
obznajomionym z tutejszymi stosunkami przy­
byszom wyszukanie zr jecia. a z% trud każą 
sobie płacić z góry po 10 dolarów (50 koron) 
od osoby. GhJy immigrant enajdzie czasem 
tą  drogą pracę, niesumienny intrygant po- 
ozyna kopać pod nim dołki w tym jedyuie 
celu, aby posada została oprożniona i aby ją  
mużna było komu innemu ofiarować, nb. za 
sowitą opłatą.

Wyczytawszy w Gamecie 'Jfarodowej o 
klęsce posuchy w Galicy i. opowiadałem c tern 
jednemu z tanich wynarodowionych Polaków. 
Człowiek ten cieszył ńę a nędzy na sismi 
polskiej, tej ziem., która żywi jego żonę i 
troje dzieoi. W końcu powiedział z radością, 
że gdy dużo ludzi w starym kraju z nędzy 
wyginie, on i jego przyjaciel? powróoą do 
Galioyi i będą mogli za tacie pieniądze kupo- 
w tć opustoszałą z.emię. Na szczęście, wyrod­
ków takich jest tu, w Kanadzie bardzo mało.

PrzT końcu "paździerSłka -odbędą etę w 
Kanadzie wybory do parlamentu Walkę sto­
czą ze sobą dwa obozy: liberalny, atóry do­
tychczas dzieizy ster rządów i zachowawczy, 
maiący wielkie sr ,nsc powodzen*a M ędzy 
Polakami a także i Rusinami w Eanadzie 
panuje duch obojętności politycznej bez gra­
nic. Przyczyną tego brak oświaty, brak po­
czucia ważności czynnego udziału poszcze­
gólnych obywateli w wyberaob do ciał pra­
wodawczych

W Winnipeg Man. wychodzi od kilku 
miesięcy pierwsza w Kanadzie gazeta polska 
Gio? kanadyjski, w którym w sprawie wyno 
rów czytamy, co następuje: „Tysiące polskich 
robotników służalcy partyi liberalnej, piękne- 
mi słowami i obietnicami zwabili do Kanady, 
gdzie im obiecywano złote góry. Rodacy nasi, 
me znając prawdziwego stanu izeczy, przy­
jechali tu, pozbawiając się w starym kraju 
swej ojcowizny w nadziei, że ich doprawdy 
czeka w Eanadzie lepsza dola. Tutaj aopiero 
przekonali się nasi ladzie, że ich okropnie 
oszukano. Poznają przecnwalaną dobroć rzą­
du, który się ich losem wcale nie zajau ,e . 
pozostawiając ich na pastwę swych urzędni­
ków, którzy biedny lud wyzyskują w naj­
okropniejszy sposób".

Glos kanad- pisze dalej o gorączkowej 
agitacyi, jaką rządowa pareya liberalna 
wszuzęła pośród Polaków kanadyjskich, wzy­
wa ioh, by się nie dawali brać na lep ozczych 
obiec anek i popierali kandydatów konserwa­
tystów, pod których rządami Polacy mogą 
się spodziewać lbpszych czasów. VV końcu 
wyraża wspommary organ polski nadzieję, 
że gdy konser*atyśoi z Bordonem i Robli- 
nem, mężami wielkich cnót i zdolności, na

czele, obuj mą rządy w całej Kanadzie, wszę­
dzie będą się opiekowali Polakami tak, jak
to już dzisiaj czynią w Mac itobie.

F ranciszek  W iarow ski.

Z dalekiego Wschodu.
Xa M łtjreh ir« i««h lia  U en-w H .

V a l i t a  s n  22 sierpniu. 
(Ruchy askadry japońskiej. — Wśród min rosyj­
skich. —■ Murv Ualnego. — Królowa załogi chiń- 
tkiej. — Ts-lm-waa. — Obumarłe miasto. — Chiń- 

^  czyty).
Zdawało aię nam że ukończymy podróż 

m&rską tak, jak  ą zaczęliśmy — sami, bez 
to warzy st wż. Stało się inaczej : jechały z na­
mi prawie Wszystkie te  okręty, które zasta­
liśmy w  przystaniach wysp tajemniczych. Ich 
celem b y ł: Lamy.

Tylko w czasie wojny możnr mieć oso­
bliwe w;dowisko floty transportowej. Dziś 
z rana, na dane hasło Komendy admiralskiej 
powstał nagle wielki ruch w zacisznej przy­
stani.

•Jęki syren splątały się z nawoływauia- 
m komendy: ^maszyny naurzód"l „maszyny 
w tyl!J Okręty wykonywały z precyzyą n a ­
kazane ruchy i ustawiały się v szeregi, by 
później dtwoftjyó jedną długą lin.ę. Popły­
nęły następnie drogą, i.ńśle określoną na m a­
pie. Zanim  wyru sono jrymieniano mnóstwo 
sygnałów, rozkazów, które przechodziły z je ­
dnego okrętu na drugv nadto słychać było 
wołania marynarzy, stojących na strażnicach, 
przytwierdzonych do mesitów. Na czele wszyst­
kich posuwał kię olbrzymi pancernik „Snyen"; 
ztam tąd wyohodziły hasła i rozkazy. Był to 
nasz przewodnik a zarazem obrońca w razie 
u*głego poiuwieni* się nieprzyjaciela.

Jechaliśmy woiuę, ostrożnie. Ranek był 
pogodny, ale bez słońoa, gdyż horyzont za­
słaniały chmury, W  takiej porze wszystko 
niepewne; mogło się zasłooió, powstać bnrza. 
Gdyśmjf upłynęli 200 mil angielskich, poja­
wiły się szczyty gór Liao-tung Chmury były 
coraz gęstsze, oiemniejsze, jakby śniegiem 
brzemienne. Uj żęliśmy setki dżonek chińskich 
a następnie wybrzeże, odległe od nas o 2 m<-
le „Sujen* dał zm,k, by okręty płynęły da ■ 
lej bardzo ostrożnie. Sam zaś pancernik za­
trzymał się: jego zadanie było spełnione;
przestrzeń niebezpieczną miuęi' szczęśliwie 
„Suyen" zawrócił i _łą siłą pary popłynął z 
powrotem. Po kilku minut&oh widać było 
tylko pzama siJ,ngę dymu nu horyzoncie,

Płynęliśmy! koło wysepki San-szian-tau, 
która tworzy ąjfjako widetę przj wjeździe 
-do zatoki Ta-Heib^wan. Z wysepki nawoły­
wano, by płynąć wolno, niezbyt blizko brze­
gów, gdyż Japończycy nie zdołał jeszcze wy­
łowić wszystKich min. Wzdłuż brzegu wznosi 
się p«smo gór Sampson, czarnych, skalistych, 
niedostępnych. U stóp ioh Japończycy sto ­
czyli zwyciężkie bitwy pod Km-czau i Nan- 
879 n Ze szozytu tych. gór widać warownie 
Portu-Artura.

Przestrzeń oczyszozona z min wynosi 
zaledwie 300 metrów szerokości Granice 
oznaczały dżonki i pływające kule czerwone. 
W miarę usuwania min lim a bezpieczeństwe 
się rozszerra. Płynęliśmy po Żółtych wodach, 
któie w ciągu obecnej wojny tyle już po­
chłonęły ofiar. Najwięo„i istnień ludzkich pa­
dło pastwy nie walk jawnych na morzu 
otwartem, ale zdradzieckich min rozbójni­
czych. Kto wie, oo będzie w przyszłości, w 
parę la t po ukończenia wojnyr Niejeden je ­
szcze statek pasażersk* lub handlowy znaj­
dzie grób w nurtach morza Żółtego od min 
które ujdą baczności ludzkiej.

W zatooe ruch; mnó°itwo tam łodzi woj­
skowych i d e< r “k a na nich żołnierze i ry­
bacy. Gwarz* w«śolo i śpiewają: widocznie
połów był obfity. W tem wpadają od strony 
północnej dwa małe parowce; na każdym z 
nich po kilke olbrzjmioh kul okutych, naje­
żonych — to zdobycz nielada — miny rosyj­
skie obezwładnione

Zatoka. Okręty wojenne, transportowce, 
wyniosłe mury arsenału, frontony kilka za­
budowań, wysokie kominy jakichś fabryk — 
oto wszystko, oo widiijoy przez binoklb na 
tle zielonycf pagórków odiegłyoh. la k  się 
przedstawia obeonie Dalny. Ale nie ta  miej­
scowość jest celem naszej podróży. „Heijo-Ma-

ru “ płynie do Ta-lien-wan, oddalonego o 4 
mile od Dali:ego.

Ta-lien-wan — to prastara królowa chiń­
ska tej zatoki. Miasto chińskie i»słaniają wy­
sokie kasarme rosyjski* z szarei cegły nie- 
tynkowanej. Kasarnie ustawione w równe 
rzędy ; nad niemi sterczą w równych odstę­
pach kominy, jakby Larabiny sołdatów. Na 
zielonem wzgórzu oparkauionem w.dać Us 
wielkich krzyżów trójramiennych — to cmen­
tarz prawosławny. U stóp pagórków pusto 
baraki drewniane, które służyły Bosyanom za 
stajnie dla koni Gdyśmy się zbliżali do brze­
gu, słychać było głuchy łoskot, „akby z pod 
ziemi się wydobywający. Kolega Bcurleign 
z Daily Telegraph wyjaśnił mi że to odgłosy 
armat z pod Portu A rtura Po wylądowaniu 
jużeśmy tego łoskotu nie słyszeli.

Dłuższy czas zabrało przenoszen ie na iąd 
koni i bagaży. Postanowiłem zwiodzió T~- 
lien w»n. Miasto przedstawia obecnie widok 
ponury, przygnębiający. Wszędzie mnóstwo 
zabudowań opustosz ‘.łych, z oknam, powybi­
janemu Nad wieloma domami napisy rosyj­
skie. Wzdłuż dróg ciągną setki wozów chiń­
skich, wioząoych amunicyę japońską W po­
bliżu portu widać cale góry worów z ryżem ; 
pilnuje ich japońska straż wejikowa. vV do­
mach prywatnych drzwi i okna rozt warte na 
oścież; wewnątrz pustka i zniszozenie. Oca­
lały gdz:eniegdzie małe ogródki, w których 
kwitną kwiaty. Wojsku wyrusza z okrętów 
transportowych i biwakuje na placach Ta- 
lien-wanu, rozniecając ogniska. Tu i ówdzie 
spotyka się Chińczyków. Chodzą krokiem po­
wolnym, obojętni, spokojni, jakby ta ziemia 
nie była ioh ojczyzną, a woj aa obecna nie 
miała rozstrzygać o ich losie. 7 Je\dyński.

Wojna rosyjsko-japońska.
O dgłosy p ro k la a M y l K o ro - 

p a l k ł i M Ł
Odpowiedział mikado. Mało znamy z tej 

odpowiedzi, /ile można % tego, oo o niej wie­
my, wnosić, że opiewa skromnie — tak, jak  
właśnie Kuropatkinowi odezwać się wypa­
dało. Mikado powiada, że „na rozstrzygnięcie 
dłużej jeszcze czekać trzeba" — więc w za­
powiedziany przez Kuropatkina pogrom ry ­
chły, ani nawet daleki, mikado nie wierzy. 
A wraz z mikadem rie  wierzy cała prasa eu­
ropejska i amerykańska — i owszem nowe, 
ale już dobitne cięg' Bosyanom zapowiada.

W Rosyi obudziła proklamaoya nadzieję, 
że już minęły ciężkie dni próby, że nadejdą 
dni jasne. I  tak samo też prasa rosyjska ją  
pojmuje -  wszelazo w przeważnej części 
wcale się nie uwodzi optymizmem i owszem 
zaznacza, że ofensywa rosyjska nie będzie 
murszem tryumfalnym aż do Jalu, że pochło­
n ą  daleko więcej ofiar, niż dotyohcza.owa 
obrona porwała

Przychylna caratowi konserwatywna pra­
sa berlińska milczy — znak to złej wróżby. 
Inne, znamienityoh sprawozdawców wojsko­
wych posiadających pisma berlińskie podno­
szą przedewszystkiem, że tę nową taktykę 
c a r  r a k r z a ł  i pytają, jak i teź jej cel ? 
I odpowiadają, że Rosyame złą snać Draii 
chwilę do cuenzywy. Jeżeli bowiem Kuro- 
patkiu praw1' żołnierzom w proklamacyi o 
równej obu przeciwników sile, to jest to z 
pewnością nieprawdą. Pod Liao ianem byli oni 
prawie równie silni, po bitwie obaj otrzymali 
posiłki i jeśli nawet Japończycy pod Liaoja- 
nem większe straty  ponieśli niż Rosyanie, to 
też po Łicwie znaczi e większe od nich otrzy­
mali posiłki. Można uważać za pewne, że J a ­
pończykom przybyły dywizye 7 i fi, cudzież 
dywizya formozańska kióre zapoaocą swoich
krótkioh komunikacyj łacwo śc .ągnąć mogli 
V  . . óiej dtUL . .
nej Ros < n ie  śc ągnąó n,e mogl, i co do
Tyle przy swojej dłagiej linii komunikauyj

liczby są z pewnością słabsi od Japoń 
czyków.

Z tym wywodem godzi się 4wifźe mak- 
dedskie doniesienie „Ross. Ajencyi Tel.", że 
Japończycy otrzymuli przez Jnkoa 15.U00 w 
posiłkach i że w tych dniach jeszcze trzech 
dywizyj się spodziewają.

Podnoszą oraz pisma berlińskie, że armia 
japońska od tylu miesięcy szczęśl wie opero­
wała i do zwycięztwa naw ykła, armia, która

tak  atakować umia, potrafi się też bronić. 
Stan rzeczy jest dla Rosyan nie mniej fa ta l­
ny, jak  w dotyohozasow aj defenzywie.

Wybornie obsługiwana prasa amerykań­
ska nie wie, co roi ó z pioklwoiaoyą Kuro- 
pażkins.. Jedni sądzą, że to tylko tam  , ozm*** 
mei drudzy zaś, że z Petersburga uaoiśnię- 
to Kuropatkina do tego kroku desperaokizgo; 
na to drugie zdanie piszą się woj drowi am e­
rykańscy. W poselstwia j*pońakmm w Wa­
szyngtonie gcw.tano prokl<omacyę z lak.m za- 
pałem, jak i Kuropatkin tylko u swoich wejak 
mógł przypuszczać. Anglioy biorą ofenzyuę 
rosyjską aa dzo poważnie, ale sądzą, że ru­
szając na południe Kuropatkin poprostu wzy­
wa Japuńczyków, aby go zgn'etL Sądzą zaś 
w ogóle, że musi być ju i  Dardzo źle z Por­
tem Artura, jeśli Kuropatkin do ufenrywy 
przechodzi.

Prasa fruucuska sądzi £e w Petersburgu 
troohę za spieszuie afają w zwycięstwo Zna­
mienity petersburski korespondent Matina s a ­
pewnia, że Kuropatkin wskutek przedstawień 
z Petersburga i Peterhofu przechodzi w ofen- 
zywę.

Prasa wiedeńska wykazuje, że przej śoie 
Rosy<>n do ofenzywy nie znaozy nic innego, 
jak  tylko że się czują silniejszym niż dotąd 
i dlatego większe teraz mają widoki pobicia 
nieprzyjaciela. Ale ta  przewaga nie może być 
znaczna. Względy militarne nie dopuszczają 
ofanzywy; jeżeli zaś nakazuje ją  wcgląd na 
Port Artura, to zawsze bywa rzeczą fatalną, 
gdy na wojnie względy polityczne górują 
nad militarnymi. Korpus Stsckelberga, wyru­
szywszy na odsiecz, wrócił wprawdzie tylko 
z podbitemi oczyma, ale ztąd jeszcze nie ra- 
cya, narażać caią armię na operaoyę, do któ­
rej sił jej nie starczy.

Celdm Ku roDatkma jest — powiaaa A' 
Freie P resse — wyswobodzenie Portu Artura, 
musi zatem starać się zepchnąć armię japoń­
ską z pozycyi Liaojan Hajczeu-Port A rtora 
tj. zwrócić się przeciw zachodniemu strzydlu 
jaDońskiemu, które obejść by należało. Ale 
utrudnia to i po prostu niemożebnem czyni 
dolny bieg rzeki Hunho, oryby na prawym, 
ozy na lewym je j brzegu postępować chcia­
no. W pierwszym wypadku trzebaby ją  prze­
kroczyć wobec nieprzyjaciela, w drugim aaś 
wysunąć się z trudem z nizin ku wzgorzom.
do czego tak_ej trzeba przewagi, iżby tysiące

poświ acio
Ta;tsiho i Hunho ozekałaby katastrofa.
ludzi pośw: L-ció można, w kącie z*ś między

Pozostaje zatem tylko frontowe uderze­
nie na lewe skrzydło japońskie, złe zwyoię- 
ztwo nie przyniocłoby tu  iadnyoh korzyżoi 
strategicznych. Obejść zaś prawe (wschodnie) 
skrzydło japońskie, byłaby to operucya wiel­
ce donios a, ale tak  samo trudna, jak  atak 
Kurokiego na lewe skrzydło rosyjskie, który 
tam się nie udał. Gdyby atak n i  tym  zara­
nie był łatwym, byłby go Oyama z pewno­
ścią nodjął, dopóki miał przewagę. Ale Oya- 
ma pozostawia go Rosyanom i jeśli s*ę do­
wiedział o ioh pewności zwycięztwa, to za 
pewne pomyślał: H e  Rhodus, hic salta 1

Kuropatkin ma obeonie ręce szpetnie 
wolne I — donoszono półurzędowi z Peters 
burga. Jak się coraz wyr-\źniej okazuje, nie 
z jego to głowy wyszła Minerwa ofensywy, 
że narzuoono mu ją  z Petersburga. Położenie 
Kuropatkin» obecnie nie jest tego ro-izaju, 
iżby z jakąkolwiek pewność ą mógł liczyć na 
powodzenie. Jeśli się ma cel nie uda, jeżeli 
nadto może pobity, rozgromiony zostanie, to 
w Petersourgu i w Charb.nie umyją ręce, 
tłumacząc się, że przecie Kuropatkmow., jak  
tego opinia wymagała, d»no swobodę zupeł- 
nq — i jak* skutek?...

JVa lądzie.
Telegramy rosyjskie znowu kłamią, nie­

mal komicznie. Rosyanie wcale me zajęli Jen- 
ta i a jeśli Birż- Wiedomosh donoszą, że Koro- 
patkin j r ż  o t>0 kilometrów na. południe się 
posunął, to jużby i Liaoj an zdoby1 Ooeracye 
Kuropatkina miały się d. 5 rozpocząć, tydzień 
mija i nie postąpił naprzód. Aby na po wrót 
zdobyć W en postradany, widzi się ou zmu­
szonym pójść a.* przykłalem  Japońoayków i 
postępować drogami i stronami dotyohozas 
mezbadanemi.

Z chwilą rozpoczęcia ofenzywy prsez 
Kuropatkina zaprowadzono znów po stronie 
japońskiej 'ak  najściślejszą ;enzurę wszelkioh
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Łiselotte.
R o m a n s

0 ląg dalizy).
na .P̂ an drngi. Nie chciała prze* 

sdzaó mu si/oją osobą w aokonamu dzie- 
które wypełniało caią jego istotę. I  ona 
ełnie^ oddała się temu dzieła, aby dojść z 
Lem i do duchowej spójni. Jeże. rozum 
-tował jej mne jakieś zdanie, >niżeli to, 
re je j mąz głosił, natyohmiast suoje wła- 
zagłnszala. Starała się wczuć w myśli 

La 1 jeże1 i w tem, oo on mówił i czynił 
itrzegału -iedy niejasności i sprzeczności 
naoała sobie, że nie jest zaolną go rozu 
ć. Chciała byc pierwszą i jedyną, któraby 
2 upcłn e rozumiała. ̂  (i dy jednak wnikała 
ka'tajniejsze głębie jego nauki, znachodziła 
tośó — : opauily je j ręce.

W ostatnich czasach z powoda swej oho 
y nie moglr pomagać mężowi w pracy, 
tąpiły ją  pann* A ielaida i panna Glei- 
z, > zasam przychodziły także inne panie 
silny

Łiselotte nie była zazdrosną. Czciła go 
t  głęboko, aby pizypuśoió u niego moźli- 
ić niewiernośoi Tylko rósł w niej ciągle

lęk, ponieważ widziała, że staje się mężowi 
j  fcPrąz bardziej obcą.

Altenhagen dłuższą już chwilę patrzał 
aa swoją tonę, która z zamyślenia przeszła 

| w cichy płacz. Szanował jej smutek, ale nie 
■ umiał się w niego wczuć.
! — Liselofcto — mówił, uspokajając ją  -
zbierz siły. Nie Pojmuję, skąd to poohodzi, 
że iy zawsze taus silna, i stanowcza, teraz 
tak bardzo poddajesz się żalowi Przecież 
mOtiemy mieć jeszcze nadzieję...

— Och nie o to idzie. Nie potrafię ci 
wytłumaczyć mego stanu; chwilami mi się 
zdaje, jakby część mojej istoty umarła. Dla 
ciebie to dziecao nyło tylko pojęciem syna, 
którego mieć chciałeś, c a mnie było ono mo­
ją  własną cząstką

Alteubagen nie znalazł żadnej odpow-e- 
dd. Powitał, przybliżył się do niej i pogłaskał 
i oj głó wkę.

Popatrzyła na mego, a on w jej wzro­
ku spostrzegł tyle cierpienia, że serce mu
zadrżało.

— Lis-* lotto — mówił łagodnie -• po­
trzeba, abyśmy wyjechali z Berlina. Pojadzie­
my ra  dwa tygodnie do Tuiyng’ i będziemy 
oddj ohać czystem, teraz już mroinem gór-
skiem powietrzem. Tam głowa twoji*. ochło­
nie a serce się ukoi. Nieprawdaż, poja­
dziemy ?

Hądził, że ona się ucieszy. Lecz ona nie 
m iała w tej chwili siły do radości, chociaż

przypuszczała, że taka podróż bardzo dobrze 
na nią wpłynie.

Zapytała meśmitło
— A ty mógłbyś wyjednać ?
— Oh, uwolnię się. Pfiffendorf w mo^en 

zastępstwie przewodniczyć będzie zgr imadze- 
n u. Nie będzie na niem nic nowego l  wogóle 
sta ją  się ons zupełni* podobne do siebie. Za 
pytuję nśeiaz sam siebie, dlaczego nie postę­
pujemy naprzód Zyskujemy wprawdzie no­
wych zwolenników, ale dawni nie wzrastają 
do wysokości, na jafrai chciał oj m ich mieć. 
Mówi się i mówi, zachęca, a właśc wle nic 
się nie dzieje. Gdy jednak to powiem, zaraz 
słyszę: ozego chcesz, nie możemy przecież 
jednym zamachem przenicować społeczeństwa. 
Ale nie spodziewam się tego wcale, wyobra­
żam sebie tylko, że duchowa siła po­
szczególnych jednostek powinnamy się wy­
datniej przejawiać. Tymczasem w grancie 
rzeczy ws łyscy prowadzą takie a a me życie, 
jakie przedtem wiedli.

Łiselotte słuchała go uważnie. Czuła, że 
on się zwierza przed nią. I  usiłowała się zmu­
sić dc gorączkowego zainteresowania się lo­
sami i postępami odrodzonych. W ostatnich 
czarach bowiem bardzo cię od nich od­
sunęła.

To, oo W awrzyniec teraz powiedział, 
przeczuwała oddawna Wśród odrodzonych 
mulono oiągle jedno i to samo i poczynało 
to już być dziecinnem. Zgromadzenia bro­
szury. spory między członkami, i polemiki w

„Głosie praw dy'. Potem uroczystości, Które 
nigdy nie stawały się tem, ozem je mieć choiw- 
no i które od innych wieczorów muzykalno- 
wokalnyoh lub wyoieozek tylko tem się różni­
ły, że wygłaszano na nioh nudniejsze 
odczyty.

N arar zabrzęczał dzwonek przy drzwiach. 
Obojs ze zdziwieniem popatrzyli na siebie. 
Była już dziesiąta wieczór.

Ooojga owładnęło przeozuoie, że coś n.e- 
przyjemnego puka do nich.

Wawrzyniec poszedł otworzyć dnw i.
Wbiegła panna Gleiwitz.
— Co panią sprowadza o tak spóźnionej 

perze ?
Panna Gleiwitz nawet się nie przywi­

tała. Była czerwona, oczy jej paliły s. ri gnie­
wem i ciężko oddyoheta

— Słuchaj paa, panm hrabio, aiatrzę 
ogromną podłość. Choć pan ratyohm iast ze 
m ną; dorożka czeka na dole. Zaskoczymy 
nędzników!

— Pen u o Zofio! Temperament porywa

6amą i chcesz z armat atrzelao na wróble, 
isiądź pani spokojnie i opowiedz nam, oo to 

takiego strasznego się stało.
— Nie, hrabio, nie ma teraz na to cza­

su. Doktor Heinz przysłał mi taką kartkę.
I  podała hrabiemu bilet.
Altenhagen odczytał: „Zawiadamiam

że Pfiffendorf zwołał zgromadzenie do nasze­
go lokalu. Trzeba powiadomić o tem Alten- 
hagena".

Wawrzyniec spojrzał na swoją żonę
— Dziwno!
— Bardzo dziwne -a wołała panna 

Gleiwitz gwałtownie. — Wiesz pan praaoież, 
że od dłuższego już czasu obuhocRi o . ozłon- 
ków gminy i agituje przeciw panu; cskaiza, 
że pan go nadążył i... czy ja  wiem, oo je ­
szcze. O i dawna mu już nie ufam

— Dopóki się o przeciwieństwie nie 
przekonam, uważać go muszę za pnyjaoiela

rzekł V, awrzyn te  poważnie.
— To chodź pan ze mną i będz<es^ miał 

te dowody. Jeżeli wejdziemy przez boczne 
sohody, możemy wszystko widzieć i słyszeć, 
nie będąc widziani.

— Nie wciskam się, gdzi* mnie nie la -  
prosaono i me podsłuchu'ę.

— Pozos ań -  rzekła Łiselotta. — On 
nie dorósł do ciebie. Na lndz<, którzy ciebie 
czczą, żadnego wpływu mieć on me może.

— Ach, wy marzyciele, idealiźoi — za­
wołała panna Gleiwitz — Najpierw nauoaoie 
się świat poznawać! Chodź nan, bo caaa 
ucieka!

— Idę - nanią — rzekł Altenhegen. — 
Bądź zdrowa, Liselotto. Ty nie możesz pójść 
ze mną; zanadto podrażniłaby oię cała ta 
sprawa.

Panna Gleiwitz wybiegła ju i  z pokoju, 
a sa nią podążył Altenhagen.

(C. d. n )
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depesz, tale że z obozów japońskich żadnych 
na razie nie ma wiadomości. Prasa angielska 
ogranicza się więc głównie do dalszego roz­
trząsania szans rosyjskiej akoyi zaczepnej, 
przyozem bez wyjątku prawie dochodzi do 
wniosków dla Rosyan niekorzystnych.

Z Londynu telegrafują dziś, że marsza­
łek Oyama wydał w Liaojanie do ludności 
chińskiej proklam ację, w której zapowiada, 
że oczekiwać należy w najbliższych dniaoh 
nowej bitwy, W  Liaojanie znajduje się 30.000 
pieohoty, prawie wyłącznie rezerwy, dalej 
dwie brygady kawaleryi i nieco artyleryi.

P o rt A rtu ra
„Biuro Reutera" donosi, że Japończycy, 

którzy opuścili Dalny, opowiadają, że dnia 9 
bm. Japończycy zdobyli kilka mniej ważnych 
pozyoy] na wzgórzu lczau. Rosyanie stawiali 
tylko słaby opor. Później atoli Japończycy, 
prażeni silnym ogniem artylenri rosyjskiej, 
musieli pozyoye te opuścić i cofnąć się.

Z rosyjskiej strony oświadczają, że od 
ostatniego ataku nie było żadnych większyoh 
walk pod Portem Artura. W nocy z 5 na 6 
bm. wojska japońskie wylądowały w zatoce 
Takhe, skąd wyparły Rosyan. Japońozyoy 
codziennie przez trzy  godziny bombardują 
miasto. „Nowyj k ra jL znów wyohodzi.

Rosyanin, który przybył do Czifu dżon- 
ką z Portu Artura, opowiada że d. 5 b. m 
uderzyli Japońozyoy na szaniec, wysunięty 
ku północy od fortu Fantao i zburzyli go 
zupełnie. Z załogi, napadniętej w ciemnościach, 
kto nie zdołał ujśó, zginął Dopiero z brza­
skiem dnia zaprzestali Japończycy szturmu.

W ewnątrz twierdzy wszystko po dawne­
mu. N ikt nie myśli nawet o poddaniu się, a 
wszyscy są przekonani, że Kuropatkin przyj­
dzie z odsieczą. Żywności jest jeszcze dosyć, 
nie brakuje też i wody. Szpitale przepełnione 
rannymi, lecz załoga nie traoi ducha, pod­
trzym ywana przez dzielność Stessla.

Przyohwyoony przez Japończyków okręt 
„Surban" próbował przełamać blokadę, aby 
dostarczyć Rosyanom żywności. Ładunek jego 
stanowiły konserwy. Parowieo, którego wła 
śoioielami są amerykańscy oficerowie, prze­
wieziono do Niuczwangu, ładugę zaś skon­
fiskowano.

Jak obecnie stwierdzono, japońska kano- 
nierka Heizen" d. 18 września w zatoce Go­
łębiej wjechała na minę i zatonęła. Z załogi 
uratowano tylko 4 ludzi.

I f a g a u  dla floty
raarnem onkle|.

Surowy „wygowor" dał oficerom mary­
narki dowódzoa floty czarnomorskiej w na­
stępującym rozkazie dziennym : .Minęło już 
połtrzecia miesiąca, odkąd są w ruchu kontr- 
torpedowce, — dosyć czasu, aby ci, którzy po 
raz pierwszy kontr torpedowcem dowodzą, je ­
żeli nie zupełnie się z komendą obznajomilij 
to przynajmniej okręt swój w linii frontowej 
utrzymać potrafili. D. 2 września wyruszyły 
połączone eskadry kontrtorpedowców do za­
toki Inkermańskiej i ztamtąd powróciły. Nie 
można powiedzieć, iżby ta jazda ohwaoko wy­
konana była. Wielu kolegów boi się wido- 
osnie swoich okrętów i mają apatyę do swoich 
obowiązków. Widać to z odstępów, jakie mię­
dzy poszczególnymi okrętami zaohowywano- 
odstępy te wynosiły aż do dwóch kablów (ka­
bel tyle prawie, co dwa kilometry; p. r.), pod- 
osas gdy jeden wystaroza. Brak uwagi w kie­
rowaniu okrętem uwydatniał się pod innym 
względem. Tak np. jeden kontrtorpedowioe i 
dwa torpedowce przepłynęły na trzy ćwierci 
kabla koło mnie, nie spostrzegaj ąo mnie i nie 
salutując, przyozem na jednym torpedowcu 
drąg z banderą wojenną krzywo stał i tak 
wyglądał, jakby na nim nie banderę wojenną, 
ale bieliznę do suszenia wywieszono. Tak nie 
należy postępować z banderą wojenną. O sta­
nie i wartości każdego okrętu wojennego są­
dzi się dusznie z wyglądania zewnętrznego; 
im większy rygor i staranność w służbie, tern 
ściślej wypełnia każdy swoje obowiązki. Oka 
■uje się z zewnętrznego wyglądania okrętu i 
ze służby, preedewszystkiem zaś na pokładzie 
górnym i służy jako nieomylny probież po­
czucia obowiązku, umienia i umiłowania spra­
wy u dowóizoy okrętu."

Z Charbinu przyszedł telegram do War­
szawy, że w lazarecie, zorganizowanym i wy­
słanym z inioyatywy ks. arcybiskupa war­
szawskiego, leczy aię książę Jaime Bourbon, 
rotmistrz pułku kozaków, przydzielony do 
szczególnych poleceń przy dowódcy armii 
mandżurskiej. Książę spadł z konia i doznał 
cięższych obrażeń.

Komisye sejmowe.
Na posiedzeniu komisyi w o d n e j ,  w 

którem wziął udział imieniem rządu starszy 
radca budownictwa Ingarden, zażądał p. Bo- 
brzyński szczegółowego wyjaśnienia, w jakiem 
stadyum znajduje się s p r a w a  r e g u l a o y i  
G ó r n e j  W i s ł y  i S k a w y  i dlaozego ro­
boty te są zwlekane. P. Ingarden udzielił wy­
jaśnień, które zostaną podane w sprawozda­
niu komisyi.

Komisya s a n i t a r n a  zajmowała się 
wczoraj wieczorem sprawą wyboru m i e j i o a  
p o d  z a k ł a d  d l a  o b ł ą k a n y o h w za­
chodniej ozęśoi kraju. Sprawa ta  przydzieloną 
została komisyi budżetowej z tern, ażeby po­
rozumiała się w tej mierze z komisyą sani­
tarną. Wydział krajowy oświadczył się za 
gminą Lusiną w powiecie Podgórskim. Komi­
sya sanitarna na wozorajszem posiedzeniu 
oświadczyła się za budową zakładu dla obłą­
kanych w S k a w i n i e ,  w powiecie Podgór­
skim i uchwaliła polecenie do wydziału kraj., 
aby przedłożył sejmowi plany budowy nowe­
go zakłada. Ostateczna atoli deoyzya w tej 
sprawie zawisłą jest od uohwały komisyi bu­
dżetowej.

W komisyi d r o g o w e j  przeprowadzono 
na podstawie referatu p. Sali generalną dys- 
knsyę nad projektem ustawy o s a d z e n i a  
d r z e w  przy drogaoh publicznych. Komisya 
-wystąpiła następnie do rozprawy szczegóło­

wej projektu ustawy.
Komisya g o s p o d a r s t w a  k r a j  prze­

prowadziła wczoraj dyskusyę nad referatem 
posła Sękowskiego w przedmioois kraj. niż­
szych szkół rolniczych. Sprawozdanie zazna­
cza pocieszający rozwój tych zakładów na- 
nkowyoh, wzrost frekwencyi u nadewszystko 
fakt, że prawie trzy czwarte wychowanków 
tyoh szkół pracuje na roli, * zatem szkoły 
zaczynają spełniać nadzieje, jakie do nich 
przywiązywano w chwili ich zakładania. 
W obszernej dyskusyi wzięli udział posłowie 
Gorayski, Cielecki, Struszkiewicz, Stadnicki, 
yivien, członek wydziału kraj. P iła t i spra­
wozdawca poseł Sękowski. Uchwalono spra­
wozdanie i rezolucyę o założenie w roku 1906 
nowej niższej szkoły rolniczej w Miłooinie 
pod Rzeszowem.

Następnie przyjęła komisya sprawozda­
nie p. Sękowskiego o kraj. ogrodniczej szkole 
w Tarnowie, poozem poseł Vivien referował 
sprawozdanie o szkole rolniczej w Czernicho­
wie. Po ożywionej dyskusyi, w której zabie­
rali głos posłowie Struszkiewioz, Gniewosz, 
członek wydziału kraj. Piłat i inni, oraz 
sprawozdawca Vivien, komisya przyjęła spra­
wozdanie referenta.

Na życzenie p. Adama Skrzyńskiego 
sprawozdawcy o zbożowych składach publi­
cznych w Krakowie, przeprowadzono infor- 
maoyjną dyskusyę, w której zabierali głos 
posłowie Gniewosz, Vivien, Gorayski, Piłat 
i t. d. Zgodzono się na zasadnicze myśli, 
które sprawozdawca p. Adam Skrzyński za­
proponował.

Na wniosek posła Agopsowioza uchwa­
lono odmowne załatwienie wniosku posła ks. 
Szpondr* o zakaz wywozu choinek za granioę 
kraju,

W końcu referował p. Mikołaj Krzyszto- 
fowioz sprawozdanie o zimowych szkołach rol­
niczych i nauczycielach wędrownych.

Dziś rano obradowały komisye szkolna, 
gminna i budżetowa.

Z klubów
K l u b  d e m o k r a t y c z n y  uchwalił 

wczoraj na wniosek p. Głąbińskiego w spra­
wie utworzenia gimnazyum ruskiego w Sta­
nisławowie trwać na razie przy zeszłorocznej 
swej uchwale, to jest głosować przeciw zało­
żeniu tego gimnazyum, zarazem uchwalił 
jednakowoż prosić swego prezesa, ażeby w 
stosownej chwili zwołał klub w celu powzię- 
oia stanowczej uohwały. Dalej uchwalono, iż 
na sejmowem Kole polskiem, zwołanem na 16 
bm., ma przewodniczący klubu demokratyczne­
go podać powody, które skłoniły klnb do 
żądania zwołania Koła, tj. ogólny stan poli­
tyczny w państwie, stanowisko Koła polskie­
go i podróż do Galioyi ministra prezydenta 
Koerbera.

Wreszcie w kwestyi reformy wyborczej 
klub oświadczył się przeoiw wnioskowi za-

Srowadzenia bezpośrednich, tajnych wyborów 
o sejmu a za zaprowadzeniem V kary i według 

zasad, przyjętych przy wyboraoh do rady 
państwa.

Klub a u t o n o m i s t ó w  omawiał 
dziś sprawy drogowe i gminne.

Listy z  kraju .
T lm a u a c a  11 października.

(Sejmik relacyjny posła Urbańskiego).
Minęły dwa tygodnie, jak  zdarzył się w 

życiu polityoznem powiatu Tłumaokiego zna­
mienny fakt, zasługuj ąoy tern bardziej na 
uwagę, że okoliczności, wśród których zaszedł, 
są tego rodzaju, iż możnaby stwierdzić iden­
tyczność tychże także w innych powiatach i 
to prawie w całej wsohodniej ozęśoi kraju.

Od 4 miesięcy pracuje całe dziennikar­
stwo ruskie na niwie politycznej powiatu tłn- 
maokiego. Nie ma instytuoyi arii państwowej, 
ani autonomicznej, któraby przynajmniej raz 
na tydzień nie została obsypaną słodyczami, 
jakie w ogóle praoownie ruskie i ich naozel- 
ny cukiernik Diło, stworzyć mogą. Czem wy­
żej kto w powiecie stanął, ozem wyższą in­
dywidualnością się odznaczył, o tern większą 
dawkę dla niego postarała się z nieprzebra­
nych zapasów Dtła ruska ekspozytura w po­
wiecie Systematyczna ta  praoa ruskiego szta­
bu jeneralnego odnosiła powoli ten skutek, że 
miarodajne ozynniki w powiecie zaozęły się 
zastanawiać, w jaki sposób odsłonić przewrot­
ność tej kreoiej roboty jednostek rnskiob. Bo 
je st to znamiennem w życiu narodowości ru­
skiej, że każdy z nich i w każdej sytuaoyi 
przemawia nie w imieniu własnem, ale zaw­
sze od razu w imieniu oałego narodu. Czyta­
jący Diło, Hajdamaków lub Swobodę, albo przy­
słuchując się mowom posła czy akademika 
lub diaka nawet, dziwić się zawsze musi — 
że wszysoy oi ludzie i każdy z niob z osobna 
zawsze pisze i mówi w imieniu „naroda".

W tej przesadzie leży ciężka ohoroba na­
rodowa i zarodek niejednej priykrośoi, jakie 
Rusinów na arenie politycznej spotykają, bo 
spotykać mnszą. Stosownie do rozpoznanej 
tej choroby wybranem zostało w powiecie 
tłumackim lekarstwo, na pozór paradoksalne, 
ale, ja k  wynik okazał, niezmiernie skuteozne. 
Oto dano możneśó tutejszym  gazeoiarskim 
paszkwilantom wystąpienia nie pod osłoną 
anonimów, ale oko w oko w obeo ludu rus­
kiego — możność wypowiedzenia krzywd, 
tak  tkliwie opisywanych.

Poseł Jan Urbański zaprosił wszyBtkioh 
wyborców swoich z kury i wiejskiej, oraz re­
prezentantów inteligenoyi ruskiej na dzień 26 
września br. celem sprawozdania z czynności 
poselskiej. Około 250 osób, przeważnie R usi­
nów, jawiło się o oznaczonej godzinie. W go­
dzinnym wywodzie składał p. Urbański rela- 
oyę z czynności sejmu w ostatnich 3 latach; 
nie pominął ani jednej ważniejszej sprawy; po­
ruszył szczegółowo gimnazyum stanisławow­
skie, biura pośrednictwa praoy, włośoi rento­
we, ustawę parcelaoyjną i reformę wyborczą 
it. p. opróoz spraw powiatu ściśle ekono­
micznych.

Po skończonym wywodzie zabrał głos 
p. Iwan Borodajkiewioz, znany ojoieo rady­
kalizmu chłopskiego w powiecie, biorący od 
15 la t gorący udział w odrodzeniu Rusi. 
Przemawiał dwie godziny. Poruszywszy usta­
wę łowiecką, poświęoił przeważną ozęśó mo­
wy reformie wyborczej. Apostrofując poda, 
żądał atoli w końou zwalczania nie Polaków, 
ale „partyi krakowskiej jako źródła wszyst­
kiego złego w kraju". Zaznaczał wyraźnie i 
kilkakrotnie, że przemawia, chociaż Rusin, 
w imieniu ludu tak polskiego, jak  i ruskiego, 
„gdyż dla obu droga wspólna". Przemawiało 
jeszcze kilku wyborców włościan-Rusinów, ale 
wszysoy bili w jeden tylko dzw on: w po­
prawę bytu materyalnego włościaństwa, ugi­
nającego się pod ciężarem tegorocznych klęsk 
elementarnych.

W przerwie dyskusyjnej oglądano się ze 
znanym powszechnie w powiecie sztabem ru ­
skiej polityki; i o t ! zaszedł na wstępie \ 
wspomniany fak t — nie jaw ił się nikt z jego 
więcej licznych aniżeli sumiennych pracowni 
ków. Nie było od la t 3 ani prażniku, ani 
zgromadzenia żadnego, na któremby każdy 
z nich nie zabierał głosu przynajmniej raz 
jeden — w imieniu narodu. A dzisiaj na 
zgromadzeniu wyborców armia rzekoma ja ­
wiła się a wszysoy jenerałowie pozostali ostro ­
żnie w domu. Co ich skłonił j do tej kwint- 
eaencyi rozumu politycznego, jest jasnem ; bo 
juśoiż nie strach przed posłem lub przed kil­
ku Polakami powstrzymał ich od udziału, ale 
lęk i trwoga przed ową armią ruską, która 
nie uznająo samozwańczych mandatów kilku 
rozwydrzonych jednostek, na program pajdo- 
kraoyi Diła nie przysięgła, ale przeciwnie ze 
wstrętem odpycha wszelkie te  hasła, jakiem i 
owe jednostki żyją. Potrzeba było uniknąć za

każdą cenę zdemaskowania szarlatanery* po­
litycznej w powiecie.

Po jednozgodnem uchwaleniu wotum 
ufnośoi i to na wniosek jedynego ruskiego 
księdza, obecnego na zgromadzeniu, zabrzmiał 
ruski ohorał „Mnohaja lita" na ozeió posła 
Urbańskiego. Dlaozegoż nie jawili się oi wszy­
soy rycerze paszkwilu odśpiewać „Ne pora 
Laoham służyty"? Odpowiedź nie trudna — 
bo byliby usłyszeli z ust ruskiego włośoiań- 
stwa waryant „Ne pora jegomośoiam słu­
ży ty  1“

Fakt zwołania wspomnianego zgroma­
dzenia przez posła Polaka, w powiecie, zamie­
szkałym w trzech czwartych przez Rusinów i 
to w przededniu otwarcia sejmu, świadczy o 
wielkiej odwadze tego posła, ale zarazem i 
o gruntownej znajomości stosunków polity­
cznych w Tłu wnukiem. Bo jednogłośne wo­
tum ufności obok wezwania, by poseł Urbań­
ski na przyszłość zgłosił swą kandydaturę do 
rady państwa z tej samej kuryi, jest chyba 
dostatecznym dokumentem, że kierunek poli­
tyczny Diła i jego adherentów w powiecie 
tłumackim utracił grunt pod nogami.

Włośoiaństwo ruskie w powiecie tłum a­
ckim neguje program walki językowej, wie­
dząc, że mu nikt języka nie odbiera — nato­
miast podnosi hasła ekonomicznej praoy i 
dlatego oddaje mandat w ręoe człowieka, 
który żyje z praoy.

Królowa Korony Polskiej.
W miesiącu maju, grono niżej podpisanych 

powzięło myśl ozdobienia złotą koroną cudownego o- 
brazu Matki Boskiej Pocieszenia w kościele lwow- 
wskim oo. Jezuitów, z dawna przechowywanego a 
jak wiadomo, upamiętnionego też doniosłym wielce 
faktem historycznym. .Przed tym to bowiem obrazem, 
w r. 1656, na życzenie i w obecności króla Jaua 
Kazimierza nunoyutz papieski Piotr Yidoni przydał 
solennie dodatkową inwokację do litanii loretańskiej 
w słowach: „Królowo Korony Polskiej" na co ty­
sięczne rzesze ludu wraz s monarchą swoim, na cze­
le kornie i wśród łez odpowiedziały : „Módl się za
nami!", tak już odtąd modlić się i wołać postano­
wiwszy na wieki.

Tę przeto pragnąc uczcić iAszą Królowę w 
Jej drogim tyle roku jubileuszowym, zwróciłyśmy się 
wówczas z prośbą do ogółu o ofiary w kosztowno­
ściach, monetach, kruszcach, w starych a zbytecz­
nych przeżytkach rodzinnych I  chciała widuo Naj­
świętsza Marya Panna mieć najświetniejszą na skro­
niach Swoich, rękami zbożnych Polek nwitą koronę, 
skoro głos nasz spotkał się wszędzie z potężnym od­
dźwiękiem. Powiemy nawet więcej: ofiarność pań i 
panów naszyeh wszelkich warstw z oałego kraju 
przeszła najśmielsze oozekiwania, stwierdzając niezbi­
cie raz jeszcze wiecznie żywą, bezmierną u nas mi­
łość dla Niepokalanie Poczętej, a zarazem wyjątko­
we, ogromne nabożeństwo do tego obrazu Matki Bo­
skiej Pocieszenia.

Wobec tego stanu rzeczy, jakby żywiołową siłą 
wytwoizonego, postanowiłyśmy uczynić krok dalszy. 
Oto nie poprzestałyśmy tylko na pierwotnym zamia­
rze, lecz po głębszej rozwadze umyśliłyśmy starać 
się wprost o ukoronowanie tego cudownego obrazu, 
o jedno jeszcze widome udokumentowanie kultu Pol­
ski dla Swej Królowej w podobny sposób, jak to 
uczyniono w dniach ostatnich w Tarnobrzegu i Tu­
chowie. Zwierzchnictwo kościoła przyjęło tę naszą 
intencyę życzliwie, co ważniejsze jednak, Najprze- 
wielebniejszy Aicypasterz dyeoezyi lwowskiej raczył 
nie odmówić swej dostojnej aęrjbaty, a nawet za­
chęcił nas ku temu łaskawie. Boczynione tedy zo­
stały odpowiednie przygotowana tak, i i  przy Bożej 
pomocy, w maju roku przyszłego, w miesiącu Prze­
najświętszej n nas szczególnie poświęconym, przy 
zezwoleniu Stolicy Apostolskiej z ołtarza umyślnie 
przysposobionego, z poza srebrnej zasłony zabłyśnie kn 
nam Matka Boska wraz z Dzieciątkiem Jezns w 
wspaniałych dwu koronach !

Rozporządziłyśmy się wprawdzie same, prze­
kroczyłyśmy może mandat, odkładąjąo uroozystośoi z 
grudnia r. b. na następne półroczę, ale uczyniłyśmy 
to w niezachwianej niczem wierze, iż niemasz po­
między nami chyba ani jednej, któraby całą duszą 
nie potwierdziła naszego postanowienia. Wzmagające 
się nawet ostatnimi czasy ofiary zdają się wy­
mownie dowodzić, że potrzebą gorącą wszystkich serc 
naszych jest jak najgodniejsze uczczenie Boga Rodzi- 
oy w tym Jej starożytnym a cudownym wizerunku, 
nadto słuszne, choć spóźnione przywrócene Jej szat 
dawnych, z których została odartą.

Tak spłaciwszy dług należny, dług wiekowy, 
tem śmielej, tern ufniej, tern goręcej błagać będzie­
my mogli u stóp historycznego ołtarza dla siebie, 
dla rodzin naszych, dla całego narodn: „Królowo 
Korony Polskiej módl się za nami!"

Kazimiera J^iczabitowska, przewodnicząca, 
Jadwiga Sapie\yna, Emilia Dembińska, Józefa 
‘Bykowska, cAniela S\awłowska, Celina Prze- 
tocka, Helena Czapelska.

Jfyronika.
Lwów dnia 12 pa{dsiemika 1904.

K a le z ś m n y k
W  ozwartek 18 października E dw arda Kr. — Gr. 

kat. H reh-iya W. Kai. słow. Ziemisława.
Wschód słońca 6 22, zachód 5 08
W piątek 14 października Kalikuta P. — Gr. kat. 

Pokr. P. B. — Kai. słow. Dzierzy miła.
Wschód słońca 6'25, zachód 5’06
W sobotę 15 października Jadw igi i Teresy — Gr. 

kat. K ypryana M. — K ai. ałow. Długosława.
A'sohód słońoa 6-25. zachód 5-4.

Kronua lwowska.
=  Rada m Lwowa odbędzie posiedzenie w 

czwartek 13 bm. o 6 w,
■— Odra (a prócz t-go koklusz i szkarlatyna) 

bzi rzy się we Lwowie w sposób zastraszający, tak, 
że równocześnie choruje przynajmniej kilkaset dzieci. 
Prz 'bieg odry jest obecnie o tyle groźniejszym, że 
przełącza się do niego w wieln wypadkach zapalenie 
płuc i choruje także wiele dzieci takich, które już 
przybyły kur. Wobec tego, że na kur zapada stosun­
kowo bardzo wiele dzieci ze szkół miejskich, nale­
żałoby się nad tem zastanowić, czy nie zachodzi po­
trzeba zamknięcia niektórych szkół, przedewszystkiem 
św. Anny, św.” Zofii i i., w których knr grasuje naj­
bardziej.

=  Dziesięć zgromadzeń lodowych Wczoraj 
wieczorem odbyło się w różnych dzielnicach miasta 
dziesięć zgromadzeń socjalistycznych z porządkiem 
dziennym „powszechne, równe, tajne prawo wyborcze 
do sejuiu". W „Ogniwie" wygłosił referat w tej 
sprawie di. W )rostek. Podobne referaty wygłosili 
pp, Czaki w stow. stolarzy, Grabowski w stow. 
szewców, Naohcr w stow. „Praca", Mełeń w stow. 
krawców, Salamander w stow. handlowców, Dorski 
w stow. introligatorów, dr. Diamant w stow. „Bra- 
iprstwo", Hankiewicz w tow. żydowskioh metalowców 
i Hndec w stow. drukarzy „Ognisko". Na wszystkioh 
zgromadzeniach przy słabym udsiale słuchaczy uchwa­
lono rezolucyę z żądaniem „równego, powszechnego, 
tajnego prawa głosowania do sejmu".

— W czytelni katolickiej sezon zimowy roz­
pocznie wieczorek inauguracyjny muzykalno wokalny 
we czwartek dnia 13 bm. Początek o 7 ł/j.

=  Slab. W sobotę dnia 22 bm. o 7 wieczorem 
odbędzie się w kościele Maryi Magdaleny we Lwo­
wie ślub panny Henryki Obtułowiozównej, córki dra 
Ferdynanda i Stanisławy Obtnłowiczów, z drem Ada­
mem Lewickim, synem śp. profesora dra Anatola 
i Anny Lewickich.

=■• Poliklinikę Iwowskę zwiedzali dziś min. 
Piętak, D. Abrahamowioi, posłowie: Tarnawski, Za­
leski, Moysa, Krzysztofowicz, Bednarski i Wurst. 
Oprowadzał wszystkich dr. Tatarciuch, P. D. Abra 
hamowios oświadczył przy sposobności, jako referent 
komisyi budżetowej, że prośba o nadzwyozajną sub­
wencję dla polikliniki będzie załatwiona pomyślnie, 
ze wsględn, na to, że poliklinika nietylko, że spełnia 
swoje zadania humanitarne, lecząc ubogich, locz wy­
ręcza szpital, przyjmując tych chorych, których szpi­
tal dla braku miejsca przyjąć nie może.

=  loaognracyjoe zebraale towarzyskie człon­
ków Koła literacko-artystycznego wraz z rodzinami 
odbędzie się w sobotę 15 bm. wieczorem. Wstęp od 
osoby (wliczając w to już i kolacyę wspólną) nazna­
czono w wysokości 4 koron. Wieczór urozmaicą pro- 
dnkeye chóralne, a ewentualnie — gdy nie braknie 
ochoty — i tańce. Strój dla pań wieczorny, dla pa­
nów fraki.

=  Taro owocowy otwarto dziś przed południem 
w pasażu Mikolassa. Targ ma na celu okazanie, jak 
wielką jest w tym kierunku produkcja, która wszyst­
kie żądania jest w stanie zaspokoić. Wystawiono 
na sprzedaż owooe, warzywa, wina i przeroby owoco­
we ; obok wszystkich artykułów podano ceny.

=  Z naszych otowarzyizoń. Dnia 9 bm. od­
było się w stow. robotników katolickich „Jedność" 
półroczne walne zgromadzenie, na którem poruszono 
między innemi także sprawę drożyzny, panującej o- 
beunie we Lwowie. Zgromadzenie uchwaliło wezwać 
radę miejską, żeby założyła własną piekarnię. Kilku 
mówców zarzneiło magistratowi, że nie stara się o 
należytą kontrolę targową: ci, którym powierzono tę 
kontrolę, nie spełniają swego obowiązku. Uchwalono 
także przypomnieć nagląoą sprawę tanich mieszkań 
dla robotników. Dziś dochodzi do tego, że ludzie u- 
bodzy z największą trudnośoią mogą dostać mieszka­
nie, szczególnie oi, którzy mąją kilkoro dzieci. Je ­
den z mówców uczynił takie wniosek, żeby „Je­
dność" przedłożyła sejmowi petycję, domagającą się 
zmiany reformy wyborczej w tym kierunku, aby ro­
botnicy i rzemieślnicy mieli także swoich reprezen­
tantów w sejmie. Nad tym wnioskiem ma obradować 
dnia 23 bm. w lokalu „Jedność" (Rynek 1. 9) nad­
zwyczajne walne zgromadzenie, w tym celu zwołane. 
Byłoby rzeczą bardzo pożądaną, żeby na to zgroma­
dzenie przybyło także kilku posłów sejmowych i że­
by wogóle nasza inteligeneya zechciała choć trochę 
zainteresować się stowarzyszeniom, które pod swoim 
sztandarem skupia najlepszą zapewne część robotni- 
ków. " ^  <p

=  Szkaradna spraw a. Polioya aresztowała 
rajfurkę K . Maoiszkową, zamieszkałą w rynku 43, 
która przy pomocy niejakiego Z. Hausrstocka upra­
wiała na szerokie rozmiary pośrednictwo między 
dziewczętami lekkiemi a lubiącymi się bawić pnuami. 
Maciszkowa uprawiała to wstrętne rzemiosło zawo­
dowo, swoje pośrednictwo miała doskonale zorgani­
zowane i odstępy wała też swoje mieszkanie na miej­
sce schadzek. Aresztowano też drugiego żydowskiego 
faktora M. H. i niejaką Paulinę Kołodziej, która jest 
współwinną w nadużyciu młodego dziewczęcia niżej 
14 lat. Razem więc uwięziono cztery osoby, które 
też po przeprowadzeniu dochodzenia policyjnego od­
stawione zostały do sądu śledczego. Tak przedstawia 
się ta oała szkaradna sprawa.

Jest w niej już tyle szkarady, że powinuo jej 
było wystarczyć nawet na nąjwiększe sensaoye po­
lującym pismom. Tymozasem niektórym dziennikom 
wydała się ona jeszcze za mało brudną, barwią ją 
rozmaitymi szozegółami nieprawdziwymi i rozdymają 
do olbrzymioh rozmiarów. Ale już wprost potępić 
trzeba doniesienia, jakoby u Maciszkowęj znaleziono 
spis nazwisk kobiet, między któremi są także na­
zwiska kobiet z towarzystwa, kobiet, na któryoh 
imię i nazwisko nie padał dotychczas ani cień po­
dejrzenia, kobiet ze sfer inteligentnych, przeważnie 
wojskowych, któryoh żądza żyoia nad stan popchnęła 
na drogę hańby.

Wszystko to są fantazje polujących na sen­
sację głów, które nie zdają sobie sprawy, jaką ta­
kimi bąjkami wyrządzają krzywdę naszemu spo­
łeczeństwu, jak bardzo mogą zaniepokoić opinię pu­
bliczną. Podobne rzucenie niedomówionych podejrzeń 
a dowolnie wykombinowanyob staje się ciężkim wy­
stępkiem przeciw własnemu społeczeństwu. Faktem 
bowiem jest, że w liście kobiet, zresztą nie tak dłu­
giej, nie ma ani jednego nazwiska kobiety z towa­
rzystwa, ze sfer inteligentnyoh lab ze sfer wojsko­
wych ; są tylko nazwiska dziewcząt, znanych policyi 
z lekkiego życia. Cała też sprawa nie ma wielkich 
rozmiarów; obraca się w nieduiem bagienku, jakie 
w każdem większem mieście niestety się znajduje 
Są też nieprawdziwe doniesienia o wmieszaniu w nią 
dużo młedziutkioh dziewozątek; wmieszaną w tę 
szkaradną sprawę jest tylko jedna taka dziewczyna, 
o której wyżej wspomnieliśmy.

Kronika krajowa.
Z Chyrowa otrzymujemy następujący list, 

przeznaczony przedewszystkiem dla uozestników kon- 
gregaoyjnego zjazdu w Chyrowie: Nie chcąc rado- 
suej dla tychże uczestników wiadomości odkładać do 
ozasa rozesłania sprawozdań zjazdu, uwiadamiamy, 
że Ojciec św., Pius X na hołdowniczy telegram, wy­
słany do niego w dniu zjazdu od uczestników tegoż, 
raozył łaskawie odpowiedzieć przez kardynała sekre­
tarza stanu telegramem przysłanym na ręce ks. mo 
deratora A. Lachmana T. J . Telegram ten w prze­
kładzie polskim brzmi: „Uczucia i objawy miłości
ku N. Pannie, jakoteż synowskiej łączności z Apo­
stolską Stolicą, wyrażone w imienin Sodalisów wa­
szej Kongregacji Mar., Jego Świątobliwość bardzo 
mile przyjął i dlatego tobie i wszystkim twym Soda- 
lisom, których uczuć byłeś tłumaczem, udziela jak 
najuprzejmiej Apostolskiego błogosławieństwa. Kardy­
nał Mery del Val.

Również ks. biskup Pelczar w odpowiedzi na 
wysłany telegram przysłał telegraficznie dla uczestni­
ków zjazdu swe arcypasterskie błogosławieństwo.

Straszny czyn obłąkanego W Pistyniu koło 
Kosowa Marciu Skowroński, uczeń 7 klasy, przerwać 
musiał studya gimuazyalne z powodu choroby umy­
słowej i pozostawał od tego czasu w domu rodziców, 
samoinyoh mieszczan w Pistyniu. Ponieważ był po­
zornie nieszkodliwym, przeto nie czuwano nad czyn­
nościami jego, które ograniosały się do samotnych 
wędrówek nocnych. Ostatniej nocy prawdopodobnie 
w napadzie szału zamordował ou siekierą 70 lat 
liczącego ojca, matkę i młodszego 22 lat liczącego 
brata. Po dokonaniu tak strasznego czynu wezwał 
on sąsiadów, by sprawdzili, to on porobił w domu 
rodziców, gdyż on sam idzie do Kosowa, by oddać 
się sądowi. Rzeczywiście też poszedł do Kosowa, 
gdzie zgłosił aię w sądzie. Na razie latrzymano go

aresztach śledczych.
firaj9 w ferbla. W Rzeszowie przed zwykłym 

trybunałem toozyła się rozprawa karna przeoiw bu­
downiczemu Andrzejowi Cukrowskiemu, oskarżonemu 
o uprawianie ferbla i oszukiwanie przy grze. Do roz­
prawy wezwano oztereoli świadków. Trybunał pouczył 
ich, że jeżeli brali udział w tej grze, to wolno im 
odmówić zeznań, ponieważ ustawa zastrzega, że aie 
wolno zmuszać świadków do przyznawania się do 
czynów zabronionych. I rzeczywiście wszyscy świad­
kowie odmówili zeznąnia. Trybunał, nie mąjąc więc

dowodów, musiał uwolnić oskarżonego, ale owi świtid 
ko wie tem swojem odmówieniem zeznań dali naj 
lepszy dowód, że po naszych małyeh miasteczkach 
ferbel kwitnie i

(Cronika p o w sz e c h n a  
§ Ojciec iw . I redaktor „Gaulolz". tv tc s u

uroczystości zaślnbin red. Artura Meyera z p. De 
Turenne przemówił od ołtarza przyjaciel pana mło­
dego, mons. Gardey, zwracając między innemi uwa­
gę, że ślub odbywa się w tej samej kaplicy, w któ­
rej p. Meyer przed 5 laty wyrzekł się wiary żydow­
skiej i przyjął chrzest św. Mons. Gardey wręczył 
następnie ren. Meyerowi następujący telegram kard. 
Merry del Y al: „Z okazyi śluou pańskiego z p.
Małgorzatą de Turenne Ojoieo św. przesyła wam bło­
gosławieństwo apostolskie z najlepszemi życzeniami 
pomyślności".

§ Skandaliczny procaa. W Medyolanie rozpo­
czął się wczoraj proces Murri-Bonmartini. Chodzi, jak 
wiadomo, o morderstwo hr. Bomnartini, o które po­
dejrzewaną jest jego żona, córka wybitnego lekarza 
i uozonego prof. Mnrri. Jako wspólnika w zbrodni 
wymieniają jej brata, Tulia Murri. Na ławie oska- 
rzonyoh zasiądzie nadto lekarz, koohanek hrabiny 
Lindy i jej pokojówka, koohanka Tullia. Wstępem 
do tego procesu jest drugi, toczący się obeonie w 
Fermo, w prowincji Asooli Piceno. Prof. August 
Murri, ojciec podsądnej i brat jego, adwokat Riooar- 
do Murri, pozywają niejakiego doktora Massarenti 
o obrazę czci i oszustwo. Dr. Aldo Massarenti jest 
synem zmarłego niedawno profesora medycyny, który 
do prof. Murri żywił nienawiść za to, ie  ten swoim 
wpływem obalił jego kandydaturę na katedrę, wa- 
knjącą w Pizie. Zemstę swą przekazał dzieciom. Otóż 
syn, dr. Massarenti, dowodził piśmiennie i ustnie, 
jakoby prof. Murri wraz z bratem swym brał udział 
w zrabowaniu klejnotów z cudownego obrazu Matki 
Boskiej w r. 1872; dalej, że bracia Murri byli 
wspólnikami zabójstwa, dokonanego w r. 1893 na 
osobie adwokata Passini. Pierwszy zarzut musiał 
być oofuięty wobec braku dowodów, lecz drugi mo­
że się skończyć smutno dla braci Murri, albowiem 
Massarenti stawia świadków, którzy zeznają, ie  gdy 
odwożono do szpitala ranionego śmiertelnie na ulicy 
Passiniego, ten miał powiedzieć: „To sztylet adwo­
kata", a owym „adwokatem" mógł być tylko Ry­
szard Murri. Przed sądem stąje 120 świadków. Pro­
ces przeciągnie się zapewne kilka tygodni.

§ B rat komendanta hr. Moatecaocolll. Otrzy­
mujemy następujące pismo: Dowiedziawszy się o mia­
nowaniu hr. Monteouccolli komendantem anstryaokiej 
marynarki — pospieszam z wiadomością, że brat ko­
mendanta kapitan 1 pułku artyleryi fortecznej we 
Wiednin, bawił przed kilku laty w Jarosławia, gdzie 
mimo nie istniejącego jeszcze wówczas rozporządze­
nia ministra Pitreicha, gorliwie nauce języka pol­
skiego się oddawał. I teraz jeszoze po kilka latach 
przemawia do uiektóryob, do Wieduia zsbłąkauyoh 
żołnierzy Polaków, ku niemałej ich radości — w ich 
ojczystym języku.

Prawdziwą przyjemność mi sprawiło, kiedy 
przed rokiem usprawiedliwiał się przedemną hr. 
Montecuccoli, że nie włada już poprawnie po polsku 
gdyż bawiąc w pułku czes-rim, nie może d /u  tek 
pokrewnych opanować języków.

§ E. Wleee, akuszerka, która zawodowo mor­
dowała niemowlęta, została przez sąd w Hamburga 
skazaną na karę śmierci. Szozegóły z aktu oskarże­
nia podaliśmy.

§ Nleoeukerzne działanie promie*! Roentgena
Z Nowego Jorku donoszą, że naczelny asystent pra­
cowni Edisona, Clarenoe Daily, umarł na raka, któ­
rego nabawił się skutkiem oiągłej styczności z pro­
mieniami Roentgena. W sprawie tej podaje Zeit 
komentarz dooenta uniwersytetu wiedeńskiego, dra 
Freunda, który zajmuje się speoyalnie terapią Roent- 
genowską. Otóż — jak pisze wspomniany lekarz — 
promienie Roentgena wywoływały często ciężkie u- 
szkodzenia ciała u techników, którzy zajmowali się 
ulapszaniem przyrządów do produkowania owych pro­
mieni. Technicy, nie wiedząc, że promienie Roent­
gena, działając zbyt długo na ciało ludzkie, wywo­
łają w tkankach gwałtowne zmiany, wystawiali sią 
podczas doświadczeń z przyrządami na niebezpieczne 
skutki promieni. Gdy lekarzt po szeregu doświad­
czeń stwierdzili dodatnie i ujemne strony promieni 
Roentgena, uszkodzenia ciała coraz bardziej zmniej­
szały się, obeonie zaś istnieje sposób mierienia dzia­
łalności promieni Roentgena, celem zapobieżenia hy- 
perekspozycyi. Wypadek asystenta Daly’ego pocho­
dzi z dawniejszych ozasów. Wystawiając swe ciało 
na długie działanie promieni Roentgena, nabawił się 
uszkodzeń, a wypadki takie zdarzają się dotąd, jak 
to wykazuje literatura medyczna a nawet rozprawy 
sądowe. W takim razie powstają sapalenia i wrzody, 
sięgające mniej lnb więcej w głąb ciała w miarę 
siły promieni. Nieprawdopodobnem atoli jest, ażeby 
Daily nabawił się raka. Promienie Roentgena owssem 
usuwają pewne postaci raka, a w ciężkich wy­
padkach o tyle skutkują, że usuwają ból i tworzenie 
się ropy.

Biaro „Ligi Pomocy przemysłowej* (dotych­
czasowe Biuro reklamy wyrobów krajowych) prosi 
nas o zamieszczenie następującego komunikatu:

W' jednem z dzisiejszych porannych pism 
lwowskich pojawiła się notatka złośliwa i niezrozu­
miale tendencyjna, obrachąwana na zaszkodzeuie 
uczciwej pracy, rozpoczętej od roku w całym kraju 
przez towarzystwa pomooy przemysłowej, a w naj­
lepszym razie świadcząca o lekkomyślności współ­
pracowników i reporterów dotyczącego dziennika. P i­
sze mianowicie wspomniany dziennik o rzekomem 
zwinięciu Biura reklamy wyrobów krąjowych przy 
oentralnym Zwiąsku fabrycznym i wyraża zupełnie 
nie ukrytą radość z powodu zaniechania pracy tej 
instytuoyi nad obroną i podniesieniem krąjowego 
przemysłu. Na oałem tem doniesieniu nie ma ani 
słowa prawdy, albowiem Biaro reklamy wyrobów 
krajowyoh nie zostało zupełnie swinięte, lecz, jak to 
leżało w jego celach i zadauiu, jako instytuoyi po­
wołanej do zorganizowania w całym krąj u Towa­
rzystw pomocy przemysłowej, obecnie, kiedy takich 
Towarzystw powstało kilkadziesiąt i kiedy w leoie 
br. utworzono Związek ich p. n. „Liga pomooy prze­
mysłowej", Biuro reklamy zamienia się w Biuro 
Związku tych Towarzystw i nazywać się będzie 
Biurem Ligi pomooy przemysłową}- Z uczuciem ra­
dości i zadowolenia stwierdzić musimy, iż na prze­
kór niezrozumiałej dla nas animozji jedynego pi­
sma w kraju, które nie ohee uznać wartości naszej 
uczciwej roboty, praca nasza nietylko nie słabnie, 
ale owszem znajduje coraz podatniejszy grunt w spo­
łeczeństwie, dotąd na polu obrony rodzimej pracy 
wytwórczej ospałem i niewierząoem w swoje siły. 
Z trudnością odsuwamy samą myśl i fatalne przy­
puszczenie, że chyba w tej niezrozumiałej dla nas 
niechęci, wiejącej ze szpalt owego dziennika lwow­
skiego, maczały ręce wpływy zagranicznego przemy­
słu, któremu galicyjska Liga pomocy przemysłowej 
musi być z natury rzeczy solą w oku.

‘Biuro Ligi pomocy przemysłowej.
Z e s to w a rz y s z e ń .

Z lwowskiego kasyna miejskiego: Zapowiedziany 
na sobotę koncert gal. Towarzystwa musyoinego odbędzie 
się w piątek 14 bm.

Z całego świata.
B u d a p c s z i  12 października. Wozorąj sz 

lała tu burza z gradobiciem, przyozem woda zali
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67 mieszzań piwiuoznyuh. Straż jest zajęta wypom­
powaniem wody. Także z okolicy donoczą o
lioznyoh szkodach, zwłaszcza w winnicach.

B t f W I # n «  12 października. Aresztowani 
tn trzej auarohiści zeznali, że mieli zamiar wykonać 
3 września zam<.ch na króla Alfonsa.

P a r y ż  1” października. Rozprawa przeciw 
aresztowanym ponswnie czterem oficerom odbędzie się 
oni 26 bm. przed sąuem wojennym w Paryżn. Z 
aresztowanych oficer rachunkowy i -Aubriche oska­
rżony jest o fałszerstwo, trzej inni: pułkownik Rollin 
i kapitanowie Franca & i Mar chał o sprzeniewierze­
nie. Rozprawa potrwa prawdopodobnie trzy dni. We- 
awaao do niej 30 świadków. Ze strony nacycuali- 
styeinąj twierdzy, ie gubernator wojskowy Paryża 
dlatego ygodził się na postawienie tych oficerów 
przed sąd wojenny, że ohuiał im daó sposobność do 
oczyszczenia sie.

Iswwlllna 12 października. Wiadomość 
o zaręozynaoh ks. Ferdynanda bawarskiego z in­
fantką Maryą Teresą hiszpańską, siostrą króla Altonsa, 
ju t  zmyślona

Słaa powietrza. Sprawozdacie centralnej sta- 
eyi meteorologioznej we Wiednia i ûstryao/ioh kol«i 
pańi.wowyeh, Dnia > 1 paźdneraik* 1904 r. o godzinie 7 
tan* Czeruowe* +9 5. Tarnopol - —, Lwów +8*4 
Skele —•—, Przemyśl —•—, Jarosław +8 8, Tarnów

Nowy Zagórz —-  Kraków+ 9 1 , Praga + 8-1 
Wiedeń + 7 -8 Semmering -|— •—, Bud .peizt +12 6, Isahl 
■ł-TO BiTa +11-8, Tryoot +128; Oelay .ta.

Inauguracye.
Lwów 12 października.

Dziś o 10 rano odbyła się na lwowskiej 
politeohnioe uroczystość rozpoozęcia rokn 
szkolnego Po nabożeństwie w kościele Maryi 
Magdaleny, na któren* było obecne całe gro­
no profesorów i kilkaset słnohaczów, zebrano 
Sio w auli politechniki. Byli między innymi: 
minister dr. Piętak, marszałek hr. Badem, 
namiestnik hr. Potocki, aroyb. RilozewsH, 
wioeprez hr. Łoś, wioeprez. Płażek, prorek­
tor ks. Fijałek, dyrektor Schkcntel i w, i.

Do cgromadzonyoh przemówił rektor p. 
Ssroozarński, który po raz pierwszy wystąpił 
dziś w złotym łańcucha rektorskim. Mówca 
podał krótko rys rozwoju tej szkoły w roku 
■ubiegłym. Szkoła politechniczna liczyła w ro­
ku ubiegłym 1106 słuchaczów w półroczu zi- 
mowem, a 965 w półroczu letni em. Z tych 
612 słuchaczów uczęszczało na inżymeryę 
i geometryę, 229 na budowę maszyn, 60 na 
budownictwo lądowe, a 69 na chemię techni­
czną. Grono profesorskie liuzyło 24 profeso­
rów z wy cza nvoh, 8 nadzwyczajnych, 1 za 
rtępcę, 25 docentów i 4 nauczycieli języków. 
W bieżącym roku szkolnym pozyskane jedne­
go profesora p. Semewskiego i dwie nowe 
katedry jeszcze nieobsadeone. Żalił się na­
stępnie rektor na szoenpłośó gmachu. O po­
stępie słuchaczów w naukach mówił, że był 
on bardzo zadowalający, a świadczą o tern 
142 pierwsze egzaminy rządowe i 95 arugioh, 
złożonych z dobrym postępem, nadanie trzech 
doktoratów nauk technicznych. Złożył dalej 
podziękowanie na lęoe obecnego marszałku 
za udzielanie subwenoyj na wycieczki nau­
kowe dla słuchaczów. Wracając do grona 
profesorów zaznaczył, że nauczanie jest 
wprawdzie główną, ale nie wyłączną działal­
nością profesorów. Należy do nioh posuwać 
naprzód naukę, a w działania na tem pola 
świadczy kilkanaście prao naukowych i pu- 
blikacyj, jakoteż 12 podręczników nauko­
w ym  bwraoająe się wreszcie do słuchaczów, 
aapawnił ich rektor, ie  znajdą u swych pro­
fesorów pełną przyohylnośó, Lyleby odnosili 
się do nich z zautamiem, Pamiętajcie, ie  pol­
ska młodzież pracując, pracuje dla ojczyzny.

Zakończył zaś swe przenówieme mniej 
więoej w te słow a.- Zanim ogłoszę rozpoczę­
cie nowego roka szkolnego, pozwoli dostojne 

omadzenib, że dam wyraz moim żyozeniem 
szkoły. Przed 8 czy 10 dnam i przy ;nau- 

guraoyi nowej politechniki w Niemczech padły 
z ust głośnego na całą Europę numoy nastę­
pujące słowa: „Niech ta politechnika stoi i 
działa jak  silna twierdza niemieckiej wiedzy 
i ducha niemieckiego rozszerza po całym 
kraju". Jeślibym chciał użyć tego samego 
porównania tobym Ruwołał: „Niech nasza 
technika będzie twierdzą, które, -wrota otwar­
te na rocoież dałyby przystęp każdemu, kto 
ohoe uczyć się i pracować nad ekonomicznym 
dobrobytem kraju, w której nagromadzone 

ciągle zasilane zasoby wiodzy i doświad­
czenia nie w yczerpyw ali y się pomimo 
^ąglego użytku, a w której niema obrońców 
i onlęgająoych, zdobywców i uciśnionych, 
której eałoga ciągle pamięta, że z soba 
i krajem żyie się jak  wolni z wolnymi i równi 
i  rów nym i:“

Na zakończenie prof, Hauswald wygłosi] 
wykład o turbinach parowyoh.

K r a k ó w  12 października.
Dziś przed południem odbyło się uro­

czyste otwarcie roka szkolnego na wszeohni- 
oy Jagiellońskiej. Po nabożeństwie w kościele 
akademickim św. Anny, odprawionen* przez 
ks. Spisa, zebrał się w auli Collegium Novnni 
czoło tryDuny senat akademicki i profesoro­
wie wszystkich wydziałów. W pierwszym rzę­
dzie zasiedli zaproszeni goście, kardyna' Pu­
zyna, biskup Nowak, p rezyd en t apelacyi 
Hansner, prezydent Leo, dyrektor F lattau  i i. 
Aalę wypełniła młodzież.

Pierwszy zabrał głos prorektor Krzy- 
mnski i zdał sprawę z działalnośoi uniwersy­
tetu w ubiegłym roku szkulnym. Mówca za­
znaczył, że powszechne wykłady un-wersy- 
Kwiiue wprowadzone w roku zeszłym, odby- 

w Krakowie, Jaśle. Nowym Sączu, 
Tarnowie . Chrzanowie, a liozba słuchaczy 
doszła do oyfry 19.351, z ozego na sam Kra­
ków przypada 13,742. Wniesiono do sejmu 
p®tycyę ° poparcie instytucyi powszechnyoh 
wykładów, w  otwarty m w roku zeszłym 
„Domu akademickim" znajduje obecnie po­
mieszczenie lao  akademików. ' Także loniosłe 
znaczenie dla uniwersytetu ma wvbór kolegi 
profesora Juliusz* Leo na prezydenta miasta 
Krakowa. Ogólna liozba słuchaczów i słucha- 
ozek w półroczu zimowem wynosiła 1.879, w

ęółroczu letniem ] .(->56 Promocyj odbyło się 
7, Senat » ijął zasadniczo przychylne stano­

wisko w obeo podania słaohaozek o ułatwie­
nie im studyów uniwersyteckich lnb o zrów­
nanie ich praw z prawami, przy sługuj ąoemi 
młodzieży męskiej. Jest poważnie j>0wa o 
przypuszczeniu kobiet do studyów prawni- 
ozyoh. Chodzi uauże o ot w aren iila uczennic 
liceów żeńskich dla zawodu fam  aoeutyozne- 
go. Biblioteka Jagiellońska posiada obecnie 
269.165 dzieł (365.432 tomów), oprócz atlasów, 
map, ryc.n i rękopisów. Na zakończenie zwró- 
"ił się mowoa do nowego rektor* i złożył w 

jego ręce berło rektorskie, łańcuch złoty i 
pierioień.

Nowy rektor prof. Cybulski podziękował 
kolegom za wybór, poczem mówił o zada­
niach uniwersytetu w ODeenej dobie; nastę­
pnie zwrócił się do młodzieży i podniósł, iż

ona jest tylk b małą garstką polskiej mło­
dzieży, która korzysta z ta k ih  warunków, 
,akioh ni? mają tysiące naszych rodaków. 
Nie tylko słuchanie — mówił rektor — wy­
kładów w języku ojczystym profesorów ro­
daków, oddanych nauoe polskiej i miłuj* ącyoh 
pewnie nie mniej od was swój kraj i naród, 
zarazem możecie korzystać ze swobód aka­
demickich na większy, u, jakie istnieją w ży­
ciu akademiokiem w koleg.aoh oatej Europy. 
To też manicie być świadkami, te  na was 
oięży także największa odpowiedzialność zu 
przyszłość kraju, za losy polskiej nauki i pol­
skiej ziemi.

Następnie otworzył rektor Cybulski rok 
szkolny pierwszym wykładem p. t. „Geo­
logia w obec najnowszych badań fizycznych."

Roch artyslyczno-liter̂ ki.
* Operetka Henryk Keinh»rdt, kompozytor po­

pularnej u nas operetki „Słodka dziewczyna", zazna­
jomił nas wczoraj z drugą swą operetką p. t. „Kon­
sul generalny*, graną we Wiedniu z dużem powo­
dzeniem. Operetka ta nosi cechy nowoczesnych ope­
retek wiedeńskich i należy do lepszych. Libretto, 
choć nieprawdopodobne, zostało przez znaną spółkę 
Iibrecistów operetkowych (Łandesberger i Stein) wca­
le zręcziie ułożone i do wymagań operetkowych za­
stosowane. Muzyka wprawdzie nie jest oryginalną i 
bez głębszej inwencyi, ale jest melodyjna i przystę­
pna, a niektóre ustępy, jak duet w drugim akcie — 
pięknie odśpiewany przez pnę Miłowsk* i p. Malaw­
skiego — mają pewien poważniejszy chaiakter. Wo- 
góle operetka wczorajsza zrobiła na publioznośoi ko­
rzystne wrażenie, chociaż pod względem wartośoi 
muzycznej nie dorównała „Słodkiej dziewczynie".

Wykonanie było w ogóle zadawalniające u z 
artystów zasłużyli na uznanie w pierwszym rzędzie 
pni Kliszewska i p. Lelewicz, jakoteż pnie Kaspro- 
wiozowa, Miłowska i pp. Malawski, Okoński i Pasz­
kowski. P . Kratocnwil, zwykle dobry, tym razem 
zbyt przesadzał. Orkiestra i chóry pod kierownic­
twem p. Słowikowskiego były jak zwi kle doskonałe. 
Publiczność, która teatr szczelnie wypełniła, przyjęła 
nowość życzliwie a tercet wzorowany na „ftve sisłers 
Barrisun" i świetnie wykonany przez panie Kaspro- 
wiczową, Kliszewuką i Mirowską zjskał największy 
poklask. {gr.)

* Zakazana aztlika Cenzura berlińska zabro­
niła wystawiania nowego dramatu Oskara Blumen- 
thala „Upadły lew", ponieważ sztuka robi wrażenie, 
iż maluje a„ar(* między Bismarckiem a cesarzem 
Wilhelmem.

* Wiktor Bredzkl. w  Rzymie zakończył śycie 
wielki artysta. W  sędziwym wieku, lat 79 zmarł 
śp. \V iktor Brodzki rzeźbiarz o wszechświatowej 
sławie, twórca wielu arcydzieł, które zapewniły 
zmarłemu trwałą i zaszczytną kartę w historyi sztu­
ki wogóie, a w historyi sztuki polskiej w szczegól­
ności. Urodzony w r. 1825 w gub. wołyńskiej, śp. 
Wiktor Brodzki, po ukończeniu szkół gimraryalnyoii 
poświęcił się zrazn zawodowi prawniozemu. Nie dłu­
go jednak wytrwał w tvch zamiarach. Wydtępnjaoe 
coraz silriej wielkie zdolności artystyczne poohnęły 
go na inną drogę, udał się też do Akademii sztuk 
pięknych w Peteisburgu, gdzie zwrócił na siebie 
uwagę znawców i profesorów. Kurs w akademii pe­
tersburskiej ukończył świetnie, a obdarzony medalem 
złotym za posąg Adonieu, miał już przed sobą dro­
gę otwartą, tem więcej, że do medalu tego przywią­
zane było stydendyum t. zw. „rzymskie" umożli­
wiające daPze kształcenie się zagranicą. Sp. Wiktor 
Brodzki udał się do Rzymu i tu osiedlił się na 
stałe, otworzywszy pracownię, z której miały z cza­
sem wychodzić prace, zdobiące dziś najpierwsze mu­
zea europejskie. Utworów tyoh wielkiego artysty, 
bądś wykutyoh w marmurze, bądź wykonanych w 
brenzie jest tak liczny szereg, że nie knsim? się o 
wyliczenie wszystkich. Na głównem miejsou stoją tu: 
„Amor uśpiony w muszli", „Pierwsze poszepty mi­
łości", „Chrystus Pan błogosławiący świat", „Komi­
nek z figurami dzieoi", „Zefir*, „Ostatni dzień Pom­
pei", „Spoczywający Adonis" i wiele innych. Sp. 
Wiktor Brodski Belował przyiem jako twórca po­
piersi, z których wi-le znajduje się w kraju, że wy­
mienimy popiersie Kopernika, Batorego, Sobieskiego 
i osób współozesnych a wsławionych. Prawdziwą 
ozdobą słynnego „Campo Santo" w Rzymie są, na­
grobki i pomniki, stworzone ręką artysty, jak up. 
„Matka odchodząca w zaświaty i błogosławiąca je­
dyne swe dziecko". Wszystkie te utwory znane są 
szeroko z reprodnkcyj, dokonywanych na zamówienia 
mecenosów sztuki i dworów europejskich. Niewy­
czerpany w pracy i obdarzony polotem niezwykłym 
zajął śp. Wiktor Brodzki jedno z naczelnych miejsc 
wśród artystów-rzeźbiarzy, a wykształcony na wzo­
rach klasycznych, ideałom swoim pozostał wierny, 
nie godząc się z nowymi kierunkami w sztuoe. 
Śmierć sędziwego artysty jest Dolesuą stratą dla 
sztuki.

* Juliusza Tuszyńskiego nainowsza większych 
rozmiarów powieść historyczna, osnuta na tle dzie­
jów naszych, wiodących do pierwszego rozbioru na­
szej Ojczyzny, „Dramat bezprawia", nie była dotych­
czas puszczoną w handel księgarski. Gdy zaś obe­
cnie czytelnicy dopytują się o pracę tę po księgar­
niach, a sezon zimowy, bardziej odpowiedni do czy­
tania dłuższych poważniejszych prac nastał, okaże 
się ona w handlu księgarskim, skoro niektóre jeszcze 
formalności się załatwią. W powieści tej przychodzi 
rozleglejszy obraz czasów naszych pełnych ponurego 
tragizmu, a nader waznyoh dla każdego, kto się za­
stanawia nad przyczynami, które doprowadził? do 
katastrofy jednej z najokropniejszej i najniesprawie- 
dliwszej w dziejach ludzkości. Ponieważ przychodząoe 
w powieści osoby i wypadki nie są wytworem tylko 
imaginacyi, lecz mają swą rzeczywistość w dziejach, 
badanych przez dziejopisarzy naszych niejedne) tylko 
partyi politycznej, starał się autor w głównych, isto­
tnych faktach nieodetępywać od historyi.
R e p e r tu a r  lwewab-eg* te a tru  a ie ls k ie g r .

We ozwartek „Konml generalny* operetka w 3 a. 
Reinhaitą.

W piątek „Nitka jedwabią", komedra w 4 aktach 
Sardou.

W sobotę .Konsul generalny* operetka.
W niedzielę o godz. wpół d> 4 po poi dni i „Ko- 

śuiuszku pod Racławicami".
Wieczorem „Dziewczyna z fiołkami" J Heilmes- 

bergera.
R e p e rtu a r  te a tru  k r a h e n  ik lego .
W ozwarr-k „Skrem n? Kazimierz".
^  piątek teatr zamknięty.
W sobotę premiera „Bohałerowie“ Shaya.
W niedzielę „Ach to Zakopane".

% uroczystości Maryatksklch*
Lwów — ta prastara księcia Lwa stolioa 
Dziś w piękne szaty przyozdabia lica.
Błyszczą ryngraiy. - Zda się pszczół to roje 
Spieszą mieszkańcy w katedry podwoje.
Młod ian czy starzec — bogacz czy ubogi 
Dziś wspólnie dążą — gdzie Swiątyji progi 
By przed obrazem przeczystej Dziewicy 
Winny hołd złożyć tej Boga-Bodzicy.
Z dalekich krain — z kresów polskiej ziemi 
Spieezy czerń Judu grupami oałemi 
Odnowić śluby Kazimierza Jana,
Polskę polecić Rodzicielce Pana.
Serca wezbrane potęgą miłości 
Przed tronem Matki błagają litośń:
Kraj weź w opiekę— w biedne spojrzyj strony, 
Królowo polskiej — rozdartej Korony.

Weselej dźwięczą dzisiaj poiskie dzwony,
Bo lud Oi wręcza swych krajów korony,
Nie z kruszców jednak — ani z wonnych kwieci 
Lecz trwały wieniec — z serca polskich dzieci.
Oby ten wieniec — przy Twojej pomocy 
Zerwał stuletniej niewoli przemocy;
Więc pozwól Matko wetknąć w tę koronę 
Pobożne pienie: „Pod Twoją obronę".

M ur run e Cteremchowa.

Z KRAKOWA.
(Telefonem i pocztą.)

— Rozprawa Stanisław Jarka, urzędnika szkoły 
przemysłowej we Lwowie i redaktora Gamety kolej o 
» e; , o obrazę czci prseoiw Wiktorowi Bachowskie- 
ma, redaktorowi Nowego kolejarza, zakończyła 
się skazaniem Baohowskiego na trzy tygodnie ścisłego 
aresztu.

Z WARSZAWY.
(Telegrafem i po jztą.j

— W ostatnim numerze C\oiroje Wremia 
omawia korespondent warszawski tegoż pisma me- 
moryał, wygotowany przez komisye rządową w spra­
wie szkolnictwa Indowego w Królestwie Polakiem. 
Najwaźniejszem w memoryale jest to, że komisarze 
zalecają zmianę systemu wykładowego. Według ich 
zdauia, nauka religii, języka rosyjskiego i polskiego 
powinua być obowiązkowa (katolikom religię powin­
ni wykładać księża); niezbędną rzeczą jest przysto­
sowanie podręczników szkolnych do odrębnoćoi kraju, 
gdyż używane obeonie zastosowane są do życia wło­
ścianina rosyjskiego i system ich jest nader trudny 
•łla dzieci, zsozynających się aozyó nie swego rodo­
witego języka. Najbardziej jednak nalegają komisa­
rze na to, aby szkoła wyjęta była z pod zależności 
zgromadzeń gminnych i wioskowych i zamiast do­
browolnych podatków na utrzymanie szkół, był u- 
stanowiony stały ogólny podatek w oałej gubernii.

Telegramy ijelefonemały.
S e j a a o . y -

S ejn  śfyzki.
O p a w a  12 października. Na wozorajszem 

posiedzeniu p. Tfirk przypomniał, że na zło­
żony w sejmie przez posłow niemieckich me- 
moryał w  sprawie p a r a l e l e k  s ł o w i a ń ­
s k i  oh w seminaryaoh slązkwh rząd nie dał 
jeszcze odpowiedzi i wystosował do prezyden­
ta  kraju żądanie o wyjaśnienie: 1) ozy za­
stępcy polscy i czescy złożyli rządowi kwotę 
na założenie paralelek i ozy przynem wymó­
wili sobie dalsze ich trwanie i niepreenosee- 
nie z Opawy i C ieszyna; oraz 2) jeżeli tak 
nie jest lub jeżeli rząd na to się nie zgodził 
i zachował sobie wolną rękę, czy prezydent 
kraju gotów je st złożyć autentyczne w tej 
mierze uświadczenie, ozy rząd zniesie te pa- 
ralelki i w jakźm czasie.

Prezydent kraju hr. Thun oświadczył, że 
ku ubolewaniu rządu utworzenie tych para­
lelek osądzono z punktu widzenia polityczne­
go. To nie powinno było nastąpić. Powody, 
jakim i rząd się kierował przy swej deoyzyi
00 do paralelek, są obu stronom znane. Rząd 
nie uważa eiebie za tak nieomylny, by trw ał 
przy swem zarządzeniu, gdyby mna forma 
okazała się lepszą i rząd nie żyozy sobie nic 
innego, jak  lojalnego w tej kwestyi porozu­
mienia się stronnictw. Dopóki jednak do ta­
kiego porozumienia nie przyjdzie, musi rząd 
trwać Drcy wvbranym przez siebie sposobie 
rozwiązania ^westyi seminaryów, a przysz­
łość okaże, że w nowych paralelkaoh polskich
1 oz?skioh oędzie nanua udzielana w tym  sa­
mym ducha aastryackim, w jakim  udziela się 
przedmiotów w seminaryaoh niemieckich. Rząd 
poddał dokładnej rozwadze o ś y ii  dozenie stron­
nictw, złożone na początku sesyi, jednakże 
trw a przy tem, by ze „prawy paralelek nie 
robiono kwestyi politycznej ani agitacyjnej. 
Wobei szkodliwego braku słowiańskich nau­
czycieli ludowych w stosunku do liczby lu- 
dnośoi, który to brak w ostatnim czasie tak 
gwałtownie wystąpił, rząd przyjmie pełną od­
powiedzialność za wydanie tak ważnego kul­
turalnego zarządzenia i zapewnia zarazem, 
że w ykurzone jest wszelkie nadużycie tego 
zarządzę! la  w celach narodowościowych.

P Bukowski postawił wniosek o otwar­
cie dyskusyi nad tą odpowiedzią na posiedze­
niu oz wartko wem. Wniosek przyjęto, poozem 
sejm załatwił porządek dzienny.

Se|m morawski.
B e r u *  m o r a w s k ie  12 października. 

Przy końcu wczoraj ązego posiedzenia se;mu 
p. Nowak i mi w. wnieśli interpelaoyę w spra­
wie postępowania wojska przy rozpraszaniu 
demonrtrująoyoh robotników, przyocem prze­
szło 70 osób odniosło rany.

Namiestnik br. Zierotin odpowiedział na 
interpelacyę, że akoya za powszechnym pra­
wem glosowania prowadzoną jest w tym rokn 
jedynie nrzez ludność robotniczą z najwięk 
»zą gwałtownością. Ze strony władz nie czy­
niono żadnych trudnośoi, póki akoya ta  obra­
cała się w legalnych granicach albowiem 
rząd z zadowoleniem powitałby fakt, gdyby 
szerokim masom ludności dano możność za­
stępowania ioh interesów przez własnych re­
prezentantów w sejmie. Dlatego też rząd nie 
zabraniał ani zgromadzeń, ani nie konfisko­
wał dzienników, puinimo niektórych bardzo 
gwałtownych artykułów, omawiających prawo 
wyborcze, me zabraniał też pochodów demon­
stracyjnych. Niestety, demonstraoye te przy­
bierały coraz bardziej charakter przekroczeń 
a naw et gwałtów. Władze musi ly więo wkro­
czyć ze względu na brzpieozeń >two publiczne, 
a gdy polioya okazała się za słabą do s tłu ­
mienia wyDryków, musiano zawezwać woj­
sko. I  w przyszłości władze obowiązek swój 
utrzymania spokoju publicznego spełnią z oa- 
łą energią Gdyby się okazało, że ze strony 
organów policyjnych popełniono jakie nadu­
życia, to będą one z całą surowością pocią­
gnięte do odpowiedzialności.

P  Nowak uczynił wniosek o otwarcie 
nad tą  odpowiedzią dysknsyi, ale wmoeek w 
głosowaniu imiannem odrzuoono.

Berno mor. 12 października. Nagłość 
wniosku p. Nowak* o ostatnich demonstra- 
oyaoh ulicznych dziś odrzucono. W dyskusyi 
zabierali głos także burmistrz i namiestnik.

Sejm tatryjeki.
C n p o  4* I s ź r l a  12 października. Na 

wczorajszem posiedzenia sejmu istryj*kiego p. 
Benetti uzasadniał obszernie wniosek z pro­
testem sejmn przeciw utworzenia prowizory­
cznego wydziału prawniczego w InnBbrukn i 
wzywający rząd, aby ten wydział przeniósł 
do Tryesta, oraz przy&pioazyl stopn.ową jego 
przemianę na oały nmwersytet. W  dalszej 
dyskusyi pp. Spinoio i Prin&jtio oświadczyli, 
że mniejszość chętniej by głosowała za wszyst­
kimi punktami tego wniosku, z zastrzeżeniem 
jednak, że większość włoska okaże gotowość 
także ze swej strony poprzeć postulaty Sło­

wian w spra wie utworzenia uniwersytetu 
chorwackiego w Tiyeśoie i tak  koniecznych 
dla Słowian sz&ół Indowych i średnica w 
Tryeście i całej Istryi. Ponieważ jednakże 
mniej szoa* z góry wie, że podobny wniosek 
nie znajdzie poparoia większośoi, jest zmu­
szona głosować przeoiw wnioskowi Benettie- 
go. Wniofc k ten następnie uchwalono wię­
kszością głosów.

Sejm  w ęgien k L
B u d a p e s z t  12 października. W dal­

szym ciągu wi zorajszego posiedzez.il> sejmu 
prezydent gabinetu hr. Tisza na zapytanie 
Fr. Koszuta odpowiedział, że r prócz zwłok 
Rakoczego, nad tcem czuwać będzie rząd, 
sprowadzone będą także zwłoki Emeryka 
Tekely ego i innyoh wybitnych osób w histo- 
ryi Węgier. Zwłok. Rakoczego złożone będą 
w Koszycach, Tekely’ego tw w Keszmarkn, 
stosownie do jego ostatniej woli. Zwłoki ich 
zostaną przywiezione do Węgier na akręoie. 
Po uroczystościach powitania na granicy, u* 
roocysty obchód religijny i narodowy odbę­
dzie się w Budapeszcie, poczem zwłoki prze­
wiezione zostaną do grobowca w Koszycach 
i Keszmarkn. Przewiezienie zwłok nastąpi na 
wiosnę w r. 1905. Koszut odpowiedź tę  prey- 

e  zadowoleniem do wiadomości.
€m >1 1 liem ey.

Praga 12 października. Wczoraj o g. 
6 wieczorem zebrała się u marszałka kraju 
Lobkowisza konferenoya zwierzuhników _cron- 
nictw sejmowych. P. Eppinger odczytał de- 
klaraoyę imieniem posłów niemieckich, po­
czem posłowie czescy prosili o danie im mo­
żności namyślenia się nad zajęoiem stanowi­
ska wobec dtAiaraoyi, a p Pacak podniósł 
z naciskiem, że posłowie czescy w radzie 
państwa zawsze głosowali za wszystkiemi 
przedłożeniami w sprawie klęsk elementar­
nych. Stosownie do żądania Gzeohów konfe- 
rencyę zwierzchników klubów odroczono, na­
znaczając ciąg dal zy je j na ozwartek godz. 
5 po południa.

Petersburg 12 pażdi^rnika Rodzi­
nom starowieroów które wyemigrowały w la­
tach czterdziestych ubiegłego stulecia do Prus 
pozwolono na propozyoyę ministra spraw we­
wnętrznych powrócić do Rosyi. Na osiedlenie 
otrzym ają te rodziny dobra koronne w po­
bliża nowej linii kolejowej Orenburg — Ta- 
szkend.

Petersburg 12 października. Gar poJ-

Sisał UKaz, mianujący generała majora Ry- 
zewskiego towarzyszem ministra spraw we­

wnętrznych, szefem policyi  ̂ komendantem 
żan larmeryi

Wojna.
(Talagrasiy „6«zaty kar§dsw e|" ) 

Okręty leayjikle.
Petersburg 12 października. Gar za­

mianował kontradm irała J e s s e n a  k o ­
m e n d a n t e m  1. e s k a d r y  fioty o- 
o t u l  S p o k o j n e g o .

W  okolieaek H u k d esa.
Petersburg 12 października. <Bir{. 

W iedomtti donoszą z M udenu pod datą 11 
bm.. Wczoraj przedpołudniem szalała na colcj 
linii s i l n a  w a l k a  a r t y l e r y i .  Ja- 
pońozyoy cofnęli się powoli na południe. W 
południe, po 5 godz:nnej wstępne* walce ar­
tyleryi, prztszli Rosyame do atakn. Japoń- 
ozyoy cofnęli szybko swe skrzydła, podczas 
gdy centrom uporczywie się broniło. Eoło 
Jan tai opór był najsilniejszy. Walka skońozy- 
ła  się w nocy. Nieprzyjaciel został z kilku 
poprzednioh pozyoyj ai do kopalni Jan taj 
wyparty. Prawe skrzydło nieprzyjacielskie 
cofnęło się o kilka kilometrów na południe 
o i  Jantai. Lewe skrzydło trzyma się jeszcze, 
lecz prawdopodobnie także się cofnie.

Dzisiaj (11 bm.) zaozą] się p o n o w n i e  
o g i e ń  a r t y l e r y i .

Kolej żelazna jest prawie aż do staoyi 
Jan tai w rękaoh rosyjskie!,. S tac ja  je«t zu­
pełnie zniszczona.

Londym 12 paź Iziermka. Do ‘ZWy 
Mail donoszą z Szangaju pod datą wczoraj­
szą: Japońską arm.ę wzmocniono nowemi 2 
dywizyami, a oprócz tego będą wysłane trzy 
dyw izje do Gensan, rzekomo jako demonstra­
c ja  ku Władywostokowi, prawdopodobnie 
jednak dy wizye te są przeznaczone do wyko­
nania piana ekspedyoyi na Saohalin.

W kołach japońskich w Szangajn sądzą, 
że marasałek Oyama będzie odwołany, a gen. 
Nodzu otrzyma główne dowództwo. Opowia­
dają, że podczas bLwy pod Liaojanem Oyama 
już po wziął postanowienie cofnięcia wojsk, 
jednakże Nodza prosił go, aby od tego z a ­
miaru odstąpił i próbował jeszoce ostatniego 
atakn. Atak ten udał się tylko dzięki temu, 
że Nodzu poświęć,! cały 20 pułk pieohoty.

Oprócz tego słychać, że gen. Niszi ma 
zostać gubernatorem wojskowym w Mandżu- 
ryi. Liczba rannych i słabych Japończyków 
jest ogromni, ale armia japońska zawsze 
znajduje uzupełnienie. Wskutek przedłużenia 
czasu służby wojskowej stanęło do rozporzą­
dzenia rządu 300 do 400 tysięcy żołnierzy.

To i o i r w .
Takie konkurant.

Ojcieo do konkurenta.
— A więo pan itarasz się o moja m^młodiz^ 

oórkę?... Gzy masz pun majątek?
— Nie, panie dobrodzieju, żenię się — z mi­

eści.
Wykręcił się

Nauozyciel. Kto byli Jtowulns i Bemue?
Uozeń Dwaj cudzoziemcy, proszę pana profe­

sora.

Dział rolniczy.
a Komitet dla klęsk elemantarnych Z Wie­

dnia telegrafują, 12 bm : Wczoraj ukonstytuował się 
komitet dla klęsk elemeniarnych wybrany i łona za­
rządu centralnego dla ochrony interesów rolniczych i 
leśnych przy zawaroiu traktatów handlowych, oraz i 
łona powszechnego związku austr. stowarzyszeń roi 
niozych. Przewodniczącym wybrano hr. Bugnoy. Z 
uznaniem podniesiono, że rząd wyznaczył już kwotę 
1h miljona koron dla dotkniętych brakiem paszy. 
Następnie udali się zebrani na zaproszenie ministra 
rolnictwa do ministerstwa, gdzie szef sekcyi baron 
Beck przedstawił dotycLozasową działalność rządu 
celem zaradzenia brakowi paszy, a iMea sekcyjny 
Ertl przedstawił dalszy plan akcyi rządowej. Konfe- 
reneya ta miała charakter czysto informacyjny, nie 
powzięto więc żaduyoh uchwał. Z pośród komitetu 
wybrano komitet ściślejszy, który w dalszym ciągu 
będzie prowadził pertraktacje z ministerstwem.

a Nowy gatOnak I błuk Według doniesienia 
gaze*y D aily śMail ogrodnikom amerykańskim u- 
dało się wyhodować zupełnie nowy gatunek jabłek, 
odznaoząjący się tem, ie przy dużą) objętości i wy­

bornym smaku, owoce nie mają woal* ośrodka i pe­
stek. Gatunek ten dotychozai znaleźć motna tvlio w 
niektórych znakomitszych ogrodach Stanów ^jedn. i 
Kanady.

Z  rynków  tuwur*wy«h.
B u k  ■‘w lm ieay w e  I  z e w ie .  Dnia 12 paździer­

nika 1904. Ceny za 50 kiiagramów loeo Lwcw Waluta 
koronowa Pszenioa gotowa 8-60 do 8'80, pszenica nowa 
8'4C do 8'60, irto  gotowe 6'75 do 7‘00, nowe 6 60 do 
6.80, <iwiei Jbr-ozny gotowy 6‘40 do 6‘70, nowy (r— do 
0-- , jęczm eć pastewny «-*6 do 6 60, jęozmleó brc earny
6-75 do 7-50, rzopok l ‘C3S do 10-50, rzepat nowy >— do 
0-—, gronu pastowny 6-75 do 7-25, groob. i- gotowani- 
8-26 do 10-—, wyka 6-— do 6-60, bobik 625 do 6*50, kro­
czka ?-75 do -*35 trikomdz- nowa 8-10 do 8 35, Sta’*
7-80 do 8-00. ełuniel za 56 1 i’o od 210 do 220. Konlozy na 
ezorw 70-— do 80-—, biała 66“— do 60'—, wweazri 
55' — do 66-—, tymotka 94-00 do 28*—.

Spirytus loco za 60 litrów nowy 48-50 do 49 — 
paritas Tarnopol oskontyngentewy 85 50 do 36 00.

Cennik zleniopłodśw w Krakowie 
z d, 11 października i9u4 w „Hali zbożowej*. — T endeccy a 
słabsza.

Pszenica biała od -coron 9-SlC do 9'40, biała tranzyt. 
—•— do —•—■, zerwana i żółta 9 30 do 9'50, czerwona 
i żółta trauzyto —•— do —■—, węgierska — — do —•—, 
Żyto krajowe 0-— do 0 - - ,  żyto dwór. nowe 7'6u do 
7 80. targowe 7-20 do 7*40, "~»nzyto —*— do — , 
węgierskie nowa (POJ do 0-00 Jęoamioś browar 
n r 7-50 do 8‘15, na krupy 6-40 do 7'10. ua p»we 6'90 
do 6-45. tranzytf —•— do — . Ow es 7-86 do 7 *>0, 
Proso zwykło 6.50 do 7-60. Tatarka 8-45 c.o a-65. 'ku­
kurydza nowa 0-00 do 00 0, stara 8’40 do 8-70. Cin- 
ąuantin nowa 0*00 do 0*00, Cinanantin start 8*60 do 
8*80. Groch Wiktorya 10*75 do 11*—, 9*60 do
10-60, pastewny 8'5J do 9 o0. Fasola cukr 16-50 ds 18-00. 
długa —•— do —•—, krótka 11-51 do l!"—, perłowa 12 — 
do 18--. Bobik 7'2r do 7-50. Wyka 7-00 do 7-50. Rl *pąk 
zimowy 11-25 do li-50, tranzyto —•— do — —• Suomię 
lniane 10-50 do 10-75. konopne 11-— do li*60. Laiea ——  
— , Mar niebieski 26-— do 281 —, szary 22'— do 24'—. 
Koniczyna nasienna czerwona —"— do —*—, nasienne 
biała — — do —-— nasienna szwedzka —■— do — , 
Esparzetta 11-50 do 11-75. Luoenu —-— do — . Jy-
mot„a —•— do — . Otręby pszenne 4'80 do 5-0C. tytne 
4 Si do 5-OU. Mąk i czerwona 5-bo do 6-15. Ofsgi 4-40 do 
4-60. Słoma żytnia długa 2'20 do 2 40, psze lioznż -Uuga 
—•— do —•—, Mierz wa żytnia 0 00 do ) ot) pszeniczna 
— do — . Siano zwyczajne 4-40 do 4‘80, L&ai.ay-s 
pastę w. 6'20 do 5-40, Soezewioa 17-00 do 19'00. Ceny 
Lotowane za 50 klg.

W ie d e k  12  pailziern. Cors u roronauu i po 50 
klg. Pszonioa 10*80 do 11-25, żyto 7 85 do 810. .ęozmieP 
0-00 do 0-00, kuknrndza 7 56 do 7'75, owies 7 10 do 7'2o 
rzepak 00 00 lo 00 0o

Usposobienie bes interesu.
Stan powietrza: poohmurne
W ie d e d  12 października. Cukier 26 25 do 28 40

(stale). — Naft- galicyjska —■— do —-— sp ry- 
tns 54-— do 64-40.

B n d a p e sd  dnia 12 paźiziernika. Kurs w t rs 
na k i po 50 klgr. Notowano pszenicę na kwieoUA 10 59 
do 10-60 na październik 10 15 do 10 16, żyto ua pa/dabmi' z 
76ć de 7-64, na :wiecieć 8 04 to 8 05 owi is na paździer- 
mz 0'91 <io 6 92, tn kwiecień 7-32 do 7 34, k-iksrsdza n t 
sierpień —-— do —•—, na październic 7-35 oo 7 35, na 
mai 7-43 do 7-44, rzepak na sierpień 11-40, do 11-50.

Oferty: mierne.
Chęć kupn- słaba.
Usposobienie: lepsze.
Stan powietrza: pochmurno.
Z  rynków  [bkeilęiiiycb

W ieded 12 pa„dz.ernika. (Telegram Gaaety Na, 
rodowej".) Zamknięcie giełdy o godainie 8 minut 30 
popołudnia, Akcye aaetryacliiego aakłedu kredytowego 
"67-75, węgiersl ego zakładu kre lytowegc 7 /7-OU, 4 l »lo- 
banku 282 00. LaionUnki 538 00, Banku dli. krajów ko- 
loanyoh 450-7 i Bankvereinu 548 0o. Bodent-editm 96fl 00, 
galic/jskiego Bouku hipu eoznegc 549 Ó0, kołoi pans.w »- 
wyeh 647-50, kolei poło Iniowej 86 25, tramwaju A. —•— 
B. — —, kolei Ęlbenthal 42100, kolei pńłnocuei 5550, 
kolei ozerniowieekiej 080 00, alpiny 476*00, Bima Mura- 
nya 52100, pracziogo towarzystwa żelaznego 2400, fabryk: 
broni 504-—, tureozie tytoniowe 349 Oo. galioy.sk->go 
karpackiego Towarzystwa naftowej* 1050 obli* wę*. 
indemniz. 97-65, renta majowa 99-85, austr-*- ■ rsnte 
koronowa 100-00, węgierska renta koronowa 97'90, 56-le- 
listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 99-25, 4-pro- 
oentowe listy Bauku krajowego 99-—, 4 i pół procentowe 
Lii ty Banku krajowego 101 '70, 5-procentewe komunalne 
obligaeye Banku kraiowego 112-—, 4-prooent asty Banko 
hipotecznego 99-25,4 i pół procentowe listy Banku Hipo­
tecznego 101'75 5-prooentow* Usty Banku bipotsezuouo 
108-45, 4-prooentowe galioyjskis obligaeye propu. 99 85, 
4 prooentewe galicyjski-1 pożyezk ł  aj owe z r e n  1893 
9“ 50, 4-proc«ntowa pożcozks miasta L«owa 97 35, losy 
tureckie 32 50 mart 117-58 nill« 253-75.

P s r y ż  dma 12 październiki. Zamknięeie giełly. 
Trzy procentowa renta 97 97 Mąka 81-30.

m a k  . a r t  dnia 12  bażdz ernika. 'lie łla  zagram- 
ezna. Austrt iakie kredytj 210 90, Kolej pańdl woWa 000-— 
Alpiny 000-00, Diseonto OOC'00, Laura OwóO

B «rlłn  12 październiku Zamknięcie giełdy. Baj 
knoty austnookie 85-10 .podług ebliosenj i / receptowego, 
ipirytus ----- , Austry-otie kredyty 000'—, Diso. Comma i-
iit. 000—.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę BedaL y> nie odpowiada.

m 0 Natnrmlny

w nisrpisaiarb zrrU i pfekarza. t .oleeiiwoi- 
Umś mocna, rw »ty z mir gwioon i enkri y< y, 
taiiaif* w sakrtask uiynuśw ożdochowyck 
# i ar nrawlenlo.
Kjaabnja ażaaęoss Salwaławt w Pr (Węiu).

przekazy
na W ieoftńc Berlin, P aryi i inne miejsco­

wości zagramcy wydają

S o k a l  &  L i l i a n
Dom bankowy / Kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi wykonujemy od­
wrotną pocztą bez doliczenia osobuej 
prowizyi.

Bilety wizytowe,
jednokolorowe i barwne, karty adresowe, na­
główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, ma­

py, nuty, ogłoszenia i t p.
wykonujeM M  artystyczno-litocraflczny

j W a r i PiHera i Spółki,
.Lwdw, Łyczaków %

HOTEL EUROPEJSKI.
Alberta Szkowrona.

Priyjerhali 4o Lwowa d. 12 pazdziern. 1904. 
J. hr. Borkowski z Mielnicy, raiea R Bilińsk i 
ks. prałat Miyka z Żółkwi, E Obertjnsn z Uano- 
wa, G. Muller z Wiednia, J. Aksentowio. z War­
szawy, J. Śliwiński z Krakowa, K- PuchaUf z 
Dworca, W. Polański z Rudnik, P, Madejski z Ki­
jów-.

Z ostatniej chwili
K pcwcdu przerwaaia lluli talu* 

fcnicmel Lwów - Wiedeń dalu/ch te* 
leloaematów od godz. 4 popoludulu 
ule *Łrrj maliśmy.

Mianowania. Prezydent miasta Lwowa za­
mianował praktykantami konceptowymi mag.sir itu: 
Fryderyka Malsaohera i Wincentego Samolewioia.
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R ó ż n e  s e r c a .
B en u ii i  francuskiego.

(Ciąg dalszy.)
Mówiąc to, ffz \l ją  w objęom. całował, 

piożc 1 porywał głęł ą przywiązania swego. 
Drżąc*, wsrussona płynącą z duszy wymową 
Dentala. oiekawa moie wrażeń nieznane­
go je j a odmalowanego w poutjtnyoh barwach 
zyoia, Zuzanna miała już powiedzieć : tak! — 
gdy naraz drzwi otworzyły się, weszła pani 
Brandon, a za nią niespokojny, z wytuuezo- 
uym na ustach nśmieohem wsunął się Henryk.

— Gdzież ty  się podziewaaz Snzy ? 
Sauka ją  oię po oałym domn ; fryzyer czeka 
oddawna — wymawiała matka.

Instynktownie młoda kobieta odsunęła 
się od męża, artysta zauważył z żalem, jak  
silnym był wpływ Brandonów na Zuzannę ; 
przewaga uzyskana słuwami gorącej prośby 
seroa osłabła w jednej ohwili

— Nie znaleziono Suzy — rzekł muzyk 
— bo szukano jej w^zędr-e za wyjątkiem 
miejioa, gdzie znajdować się powinna: orzy 
boku męża.

— Ta czułość w stosunku waizym bak 
mespodz? iwana i budująoa, że zdumienie ra ­
czę) niżeli podziw budzi — wtrąoił słodkim 
ak miód głosem Henryk. — Skoro jednak

55 zapanowała nanowo pożądana harmonia, ze- 
ohoie;,. koohany Oliwierze być obeonym cze­
saniu S uzy .. Będzie miaia na głowie duży 
kapelusz Gainsborough, który odbija ślioznie 
od upudrowanych włosów. Jej kostyum z e-

Soki Ludwika XVI. jest prawdziwem aroy- 
ziełem. Nie wątpię, że wejśoie nasze n a  salę 

wywoła ogromne wrażenie.
— Winszuję, ale nie zazdroszczę nago 

rodzaju powodzenia i nie myślę brać w niem 
udziału — odparł Derstal.

— Jakto  ? Suzy nie zdołała oię namó­
wić ? Nie choejz nam towarzyszyć ?

— Więo to był spisez uknuty między 
wami ? Pośredniotwn twemu niewątpliwie 
przypisać mogę znalezione w pokoju domino?

— Czy masz mi to za złe? Jesteś w t* 
kim razie n.ewdzięoznym

— Wiem, co wam zawdzięczam — odciął 
artysta  z gorąozą — ale nie radbym pow ę- 
ks :ać tego długu wdzięcznośoi. Powiadomiłem 
przed chwilą Zazanrę o powziętem postano­
wieniu Opuszczam dom wasz i pragnę, aby 
mi żona towarzyszyła.

— Suz\ T — zawołała pani Brandon, 
spoglądając ze zdumienia osłupiałym wzro­
kiem ua młodą kobietę i zieoia. —Co mówisz! 
Moja oórka miałaby nas porzucić! I gdziezby 
się udała?

— Tam, gdzie jej mężowi spodoba ?ię 
zamieszkać — oświadozył Henryk - - taki jest 
tezst prawa, kochana mamo.

— P raw a! — oburzała się pani Brandon

- - Ohwier miałby chwytać bię względem nas 
podobnyoh środków.

— Nieoh się pani nie obawia — rzekł 
Derstal — nie mam bynajmniej zamiaru cd-

jwoływaó się do komisarza polioyi w tym  
' względzie. Moja żona pójdzie za mną do­
browolnie lub pozostanie pi zy was, jeśli 
zeohoe.

— Co to wszystko znaczy? Skąd ta ­
kie nagłe postanowienie? Któż mógł je  prze­
widzieć?

— Nie będę próbował tłćm aozjó pani 
powodów, jeśli loh sama nie rozumiesz — od­
parł Derstal.

— Czy możesz nam rarznoić złe oboho 
dzeme się z tobą?

— Nie stawiam żadnego zarzu tn . mam 
m eszkanie, pożyw tnie, pranie wykwi ntne. 
Klatka moja zrobiona z pozłaoanych pręoi- 
ków; są jednak ptaki, które na wolnośoi tylko 
żyć i śpiewać mogą.

— Należało nas uprzedzić wcześniej, 
mój panie, nie bylibyśmy ci dali naszej oórki
— oświadozyła pani Brardon pod wpływem 
uczuć obrażonej dumy, ufności w potęgę bo- 
gaotwa i przywiązania macierzyńskiego, tra- 
oąo zwykły swój spokój. — Oszukałeś nas.

— Przepraszam panią! J a  tylko oszu­
kałem sam siebie i nigdy uie pojmowałem 
tego lepiej, jak  w obeonej ohwili. — A zwra- 
criąo się do żouy, zanytał j ą  z głębokim 
sm utkiem :

—■ Suzy, musisz powziąć stauowozą de- 
oyzyę.

— Mamo — rzekła młoda kobieta — po­
winnam z nim razem się oddalić. To mój 
obowiązek.

— Zabraniam ci porzuoać uas dla tego 
szaleńoa. Znieważa mnie s wojem zachowaniem, 
zapomina o wszyst*icn św.adozonyob mu 
przez uas dobrodziej rw aoh !

Czemże ou był, zanim przyjęliśmy go do 
rodzin v V

Nędznym kompozytorem muzyoznym, 
któremu wróżono powodzenie w przyszłośoi. 
Gdzież widzimy to jego powodzenie ? Za­
wiódł wszystkie pokładane w nim nadzieje. 
Wszędzie zarzucają mnie py tan iam i: „Co ro 
bi zięć państwa? Nio zupełnie nie tworzy. 
Co opóźnia ukazanie się zapowiedzianego ar­
cydzieła ?a A teraz on dowodzi, że jest na 
siwieli w klatoe i że dlatego śpiewać me mo­
że. Niechże idzie sobie szukać swobody dla 
odzyskania głosu Będziemy wiedzieli, jak  
względem ni°gc postąpić.

Tymozasem, słyszysz, Suzy, w imiemu 
nieobeonego ojoa twego, którego tu zaicępuję, 
nie pozwalam oi porzucać nas. Cóżbym po­
wiedziała Brandonowi, gdyby ju tro  przyje- 
ohał i znalazł miejsoe twoje w domu naszym 
puste.

On, który stanowiskiem dorównywa ro 
dom książęoym i głowom ukoronowanym, 
miałby ustąpić przed młokosem bez ustalo­
nego położenia w świeoie, dlctego tylko, że 
raozył zostać naszym zięciom. Choąo traktu 
waó z Brandonem i ak równy z równym, i 
trzeba posiadać trzysta milionów dolarów, a '

w dodatku być ezłew okiem z tęgą dc inne 
rasów głową. Mąż twój, moja oórka, nie je st 
niestety, tym  niepospolitym, dzielnym męż- 
ozyzną1

Wyślę telegram do twego ojoa i gdy 
przyj edzie, naradzisz się z nim i postąpisz 
zgodnie z jego wolą. Póki to ni“ nastąpi, 
rozkazuję oi pozostać przy mnie!

W obec tego wybuc n rodzicielskiego i 
finansowego despotyzmu Derstal zaohowywał 
chłód pogardliwy

— Nie dotykamy tu  kwestyi pieniężnej 
— rzekł - -  ohodzi o noznoia serca, które nie 
ulegają rządom samowładców Zab orając 
oórkę pan , usprawiedliwiałbym niejako sta­
wione mi zarzuty, ale pozostająo dłużej w 
tym domu, zająłbym w nim niższe stanowi­
sko od tego nawet, jakie paui raczyłaś azua 
czyó mężowi Zuzanny. Niespodziewanie zga­
dzamy się ua tym jednym punkcie. Zostawiam

i was z waszą zarnzumiałośosą, z waszem sa- 
molubstwem, z waszymi dolarami. Jak  słusz- 

; nie p a n  powiedziałaś, jestem tylko nędznym 
1 kompozytorem muzycznym, zabieram więc 
stąd j sdynie nuty moje

To rzekłszy, w yjął z szuflady partyturę 
„ vVeuecyauk “. Zuzanna, przerażona gwal- 
townem zadrażnieniem stosunków, przybiegła 
do męża.

— Na litość, Oli wierze: — zawołała 
troohę orerpliwoaci i wyrozumienia!

O d. n.)

Łóżka dziecinne 
Wózki dziecinie 

Ki lesł i dziecinne

W v m j  1 pleee 
do onaewanla 

kąpieli

Gutt manna o ryg- patent.

3(lozety pokojowe
w różnych formach meblowych

M T  ”4 najlepsze
Iljstr, cenniki gratis i frsnco wy«yła c. k. npnyw. fabryka 

klozetów I . .  6 UTTM AM W A,
Lwów, Jagieiońska &

Najwię. ty skład hygienicznych spluwaczek, bidetg irriga- 
tenrs 1 papier klozetowy. 688

9

Fotele 
do wożenia 

chorych

Jeneralne i  ustępstwo 
instr.-węą Thermophoi 

przedsiębiorstwa

D K 0 B 5 E  OGŁOSZENIA
p • 9  ot. od wyrazu.

Bryndza
■olewa górska, eodrień świeża po 4 k, 
R L  paczka & kg- Dwór Łapssyn — 

Bmeiaay.

U li B  ̂M ^
aS. Ą “5- i B

samotna, i  edniego wiekn, zna- 
W OUłlla jąca się dobrze na gospodar- 
łtw*e wiejskim i domowem, posanknje po­
sady do sanąda domem n kstfdzw, Zglo- 

a listowne: Bicsnk, Lwów, nl, Kaspra 
kow-kiego 1. t l ,  I. p. 703

M a m I a  dwonkiego, k n e h e n n e g o ,
M A a f d  possnknje Handel Leonarda 
Soleckiego we Lwowie 205

W  stylu Zakopiańskim
rsożbione, w szkole przemysłowej w Zako­
panem sporządzone meble do pokoju js  
żalnego, tanio, natychml.—t do sprzedania 
w H all i  akcyjnej, P . aż Mikola cha.

301

Buchalter
z wyłszem wykształceniem, celujący w ra­
chunkowości rolnej, poszukuje posady. — 
Włada językami polskim, angielskim i  nie­
mieckim, praktykował w olbrzymich “rzed-
tiębi >mwi  zagranicy Zgłoszenia : Oł n y
B a d o m s k l ,  n a c z e l n i k  m a g s z .  
iy to n la w e g o ,  K o ło m y ja .  700

JW ió d

Dependance

Hotel Bristol 1 piętro- Teatr rozmaitości.
W y «tęp najlepszych sil artrą stycznych,

672 Codziennie 2 nowe senzacyjne komedye.

z własnej pasieki, twardy, czysty deserowy 
w 3 klg hlaszsnkach, opłaconych, za oo- 
braniera koron 6'8(r wysyła E m i l  B o  
r o d l j c w lc t  a  D* n y a o w a ,  poetta 

w miejscu. 642

Tereny
naftowe

w ropodajnej okolicy Wietrznej, 
Potoka, Węglówki zaraz do wy­
puszczenia pod eksplostacye ja ­
kiemu bogatemu towarzystwu aibo 
za opcyą pośrednikowi naftowemu. 
Zgłoszenia nadśyłać: „Kromo, X.

T. Z. 691

Zarząd mleczarni steńklem
ma aa sprzedał marto centryfogowe, kilo 
2 koi $0 hal. aa saliczką — loco poczta 
T ł a r t c ó k l c .  699

Świerki. Sosny, Brzozy
ąojno sadsonek poesą rszy od czterech 
mrtiAw niżej ma na sprsednż Z a i H ó
d ó b r  F a i l u ó w k a ,  p .  Ż m ig ró d .

698

B E io d
patoka, kunwyinyi prawdziwy, czysty, gwa­
rantowany, padoiskl, lipowy 1 karpaelak, 
sptiedaje dotaflicznie i en gros, teł wysyła 
w pnaakach 5 klg. „Biuro (•grodnlczeu 

Lwów, Hetmańska 8. 664

N o w o ś ć !
^ n M l t ł  u  pnchn, wierzch i spód jedna- 
i U f U r j  kowy, obnstronnie do użytku, 
oiutkis mepłe po zł. 18*50, 18, 20 do 
1 ił.; atłaaowe jedwabne po zł. '0, 25, 
ł do 40. Kołdry swykłe od z.. 3*50, 4, 

8, 7, 8, 9, 11* do zł. H ; atłasowe je- 
wabno pe ił. 12*50, 14, 16, 18, 20 do 80.

óSTSto włoaippne sa 3 
podusili zł. 14, 16, 18, 

• do zł. 80. Materace . morskiej trawy 
50, 7, 8 do 10 zł. Nowość : sienni f. i „Hi­
ena11 le słomy p sparow nej po zł. 6 1 7; 
rse. ana ti swą monką lub włosieniem 
> ai. 10 12 do ri 20.

prawdziwy

K r e m =
594

= o g ó r k o i v  y
de npleki 011 .a 1 wydelikacenia 

tw ariy .
C em a 1 k e r e n e .

We Lwowie : Pray nl. Bykstuskięj 
I. 25 1 p riy  pL Maryaekim I 11.

W Krakowie: Sukiennice 1. 20.
W Pnem yśln: ul Mlekiewioza 1.11.

Nauczycielka
Z P o z n a ń s k ie g o ,  pożądająca pruski 
putent rządowy na ni nczycielkę szkół wyt- 
ssyoh, kilka lat praktyki, szuka pracy s 
powa-nym domn polskim. Mnzykalna wła­
da biegle językiem francuskim, angielskim 
1 niemieckim Zgłoszenia do Administracyi 
„Oaz. Nar" sub: Nauczycielka R. A 1000.

696

% kilo pierza gęsiego
I V  I j l k e  CC o i .  " 9 1

Bozsełam zupełoie nowe, szare pierze, 
ryką darte, poł kilo tylko 60 ot., to samo 
w epszym gatunku tylko 70 et. w pocz­
towych Dakietaeh próbnyob 5 kg. za po­

braniem pooitowem.

T .  S Z r s L s a * ,
luukńel pleraemi w -tamłehewle, 

k e łe  P ra g i (Fseeby 994).
Wy miana dozwolona Ip  .aszam o Tckłs • 

dny adree. 707

Znakomite (i stare)

od 48  hal. w viej, poleca

Zarząd piwnic 
Vńradi w Villany,

(W ę g ry ) .  697

670

laterace

n a a e
kil'

i l m u n ś ć  I Maszyna parowa odśwle- 
n y W U  S u - , ła  i ezyśel poduszki ple 

e zupełn e jak nowe po 30 ou za 
— tylko w sreeyalnej pracowni zoł- 

dsr i materaców 557

Józefa ^chustera,
•  Lwe-z le , mL K o p e rn ik a  L 5.

jm m
1EIM1A

łń t| S Z ftN K I 
P A IP M 5 J

K A W Y
D U V  Z N A W C Ó W

K W m y
a eaystej wrtny owczej

iprzelaje i wyrabia _____

Towarzystwo TkOCkiO Nhademicka 2 a.
w  C H ln la n a o h

-ja lążsaie dostarcza kolorowanych wzorów 
kilim iw. 641

M ieraftsław  h r .  W niński,

N l t l N l
Ankieta. — Stary.

(Szklee z iyela  wiejskiego).

Nalflad księgarni H. Altenberga
we Lwowie.

Cena ogzemplarza koron i  przesyłką (opaska polecona) k . 4*80.
Do nabyci- we wszystkich księgarniach. 704

Do nahyeia 

za pośrednictwem 
każdej księgarni.

Ku uerereulu Juhlleu&ju

Niepokalasego Poczęcia Najsi Pamiy Maryj
wydała księgarnia 

Bpółkl Wydawniczej Polskiej w Krakowie

J ó z e f a  T r e t i a i r a .

Najśw. Panna w poezyi polskiej
Odwrotnie 

wysyła SPÓŁKA 
WYDAWNICZ4 

POLKA 
w Krakowie,

W rozprawie tej jest mowa o utworach 
poetycznych polskich, iwydataiających gorąwę 
■ zeitć dla N ./'wit -zej Panny Miiryj, od naj­
dawniejszej pieśni „Bogarodzica" ,ł do naj­
nowszych czi Ó». (,48

Dziełko ozdobione 21 ryelnami.
Cena ft korony.

Na papierze kredowym w ozdobnej opra­
wie płóciennej 6 koron.

„Bażanta* ‘
uman/ powszechnie za najlapszy —  wszęezie do nabycia.

Krochmal
Ruch pociągów kolejowych

o b o w ią r a j ą e j  1  d n ie m  SIO. l l p e s  1 9 0 4  r o k u .
(Czas środkowo -eu iopejsk l).

___ 7 40
____ 7*45
_ 8-00
___ 8-10
_ _ 8-20
— 8-55

1002
— 10-20
— 11-25
— MO
1*30 —

140 —

2*30 —

— 435

4*45
— 5-08
— 8-30

— 5 40

— 5'M

8*40 —

1*0 lawowa %
(na dworzee główny)

Ickan, (Jass, Bn t«re' 'u Konstantynopola), Żydaosowa Delaty- 
na (od 1 U Odo 80|4), Zaleszczyk, Nowosielicy, B*«*hninethu, 
Czudina, Setethu, Baaowiec. Dojny Wutry Siu^awy 

Kijkowa, (Berlina, Wrocławia, Wara.jwy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Więntzhi, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego 

Tarnopola, Borek wielkich, Cr ymałowa
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wi«dnia, K irlsbadu, 

Pragi) Orłowa, Nowego Sąoza, Oswięcima, Zakopanego 
n. Przemyśl, Wielioz.j, Rym mowa, Sanoka, Chyrowa 

Ickan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna prze* Kołomyję (od 11/6 do 
30/9 *. niedzielę i riętal KOrozmozó (od 1/5 do 30/9 wł.), 
Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Wytry (od 1/7 do 31/8), 
Serethu, Berhoi ietha 

R-wy ruskięj, Sokala 
Podwołoczy .k, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Ł^wocznego, (Pesztu), Ohyrowa, Borysławia, Kałusza 
Sambora, Chyrowa 
Stanisławowa, Żydaozowa, Potutor,
Jaworowa
K> ikowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy. Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, Stróż, Orło­
wa. Mezo Laborez (Pesztu)

Stryja Borysławia 
Rzeszowa, Jarosławia. Lubaczora 
Kołomyi, Żydrczowa, Potutor, Kórdsmezo 
Ławocznego, Kał sra, Chyrowa, Borysław a, Kochawiny 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), N. 

?ąeza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza. Sanoka, 
Chyrowa

ickar, Caortsowa. Kałusza, Zaleszczyk, Koc maiua, Nowosielicy 
jinez Zucskę, W yżniey, Seretho, Suezawy, Radowiee 

Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyozyniec, n nowy 

Tuobli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, Dro­
hobycza, Borysłrwi»

Jitworrwa
Bełżca, Sola1- , Ęjroączowa, iRawy ruskiej
Podw«Vzysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Orzym iłowa, Potutor,

8*25

1'55

2*45

2*55

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania puik, Skały, Kopyozyniec 
Krakowa. (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsba >u Pragi), 

Oswięoima, Suchy. Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa, Mielioa

10 *(
10*20

via juiembiea, Raiuboira, Chyrowa 
Ickan, ojydauaow*, Nowosielicy, Serethu, Berbomethu, Czudina, 

Brodiny
Kiakowa, (Berlina, W .odławia, Wiednia, Karlsbad , Pragi), Za­

kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15|9), N. Sąoza, Or­
łów. (oa 1/7 do *5/9), Jasła, Lubaczów*, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, Chyrowa 

IcLan (.Bukaresztu), Pi tutor, Zydaczow \ (od 1/5 do W91 Caortkowa, 
Rusiatynu, Ktirózmazó, Nowosielicy, Dorny Watry, Suuzaw. 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia. Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Ożwięc ma, Wieliczki, Lubaczowa, TarDobrae- 
gu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrot.- 

Sambora, Chyrowa. dano: a, Fy ustijw ł Iwi teza, -1 ta 
Podwołoozyek, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyoaynieo, Zalesz­

czyk, Sk><.ły, Iwania pustego, Hnsiatyo*
Ławocanego, (I'esitu), Chyrowa, Kałusza1 Borysławia, Kochawiny

8*35

9*10
9-J5

10*35
10*45
10*50

3*05

3*80
8*40
5*48
5*55

b*40
7*06
9*00

io-oó
10*42

1055

11*00

ll-Oó
11-10

Ze L w o w a de
(z dwnrea głównego)

Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Bi rli**ia. Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Bozwadowa Jasła, C-abowki, Z ,.* ai>n ' 
przez Rzeszów, Orłowa, Nowego Sącza 

Ickan, (Jws, Bukaresztu, Constancy), K5r5smei8 (od 1/5 do 30/9) 
Słob. rung- Seretu, Berhomethu, Borodin] S»crawi. Dor­
ny Watry, Kiomi u .

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Chyrowa, Pesatn, Sambora. Sanoka, Meaó Laborc a. 
Bj manowa, Iwomoza, Jasła, Stróż, Mielca, >lrłow», W.e- 
liczkl, Oświęaima

Iokan, (Jass, Bukaresztu, Botuszau), Żyd .ezowa, Potutor, Kftrós- 
luezó, Czortkowa. Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorna 
Watry-(od 1|7 do, 31/8), Szczawy 

Podwołooay ik (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyoaynieo, Husiatra a 
Czortkowa

Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia 
J aworowa
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berling Pi tgi, Karlshadu, Ln- 

baczowb, Se mbora, Chy > r - , Rozwadowa, Nadbrzeaia. Za­
kopanego (y. Kraków od 25/6 do 15/9)

Krakowa, (WieJnia, Warszawy, Tragi, Karlsbalu), Sanoka, Ry. 
manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, S‘róż, Nowego S m , Or­
łowa (od 1/7 do 1 !|9), Oświęcim*

Ławocznego, Chyrowa, Borygłąwia, Kałusza, Chodorro 
Sambora, Chyrowa 
Tarnopola, Potutor 
Czerniowiee, Delat
Bełżca. Sokala, Labączowa, Rawy ruskiej 
Podwe/oozysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, iopyozyniea, Czort­

kowa, Husiatyna, Skały, lwa ■ pustego, Ł-zymałowa 
Ickan. fBotus: san, Js 's, Bukaresztu), Kałusza, Zyfaciuwa, Cmitko- 

-a , Zaleszczyk, Wyżnioy, Kórosmezó, Kiomania. borny 
Watry, Suezawy, Nnwoziel ny 

Kraków t, (Wiednia. 14 rectawia, Bi rlina, Piagi, Karlsbadu), Ja ­
sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N.Sąjia, L u jow 
Oswiecima

Tuchli (od 15/6 do 30fi  włącznie), 8kologo (od 1)5 do aO/9 w ł '  
Stryja, Chyrowa, Borysławia, Ohodorowa, Kałusza ' 

Rzeszowa. Lubaczów t, Chyrowa 
Sambora, Chyrowa 
Jaworowa
Kołomyi, Żydaoaowa
Krakowa, (Wiednia Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi.

Karlsb 1.), CŁ  M“ * T "  ^
Orłowa, Oświi 
mego, (Posztu 

Rawy rui 1 lej. Sokala 
Podwołoozysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
1 rzemyk a (od 1/5 do >0/9 wł.), Chyrowa, N. Zagórz.
T~’ "  “  elai

Czerniowiee, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosielicy
- lb:

"  " I  \  * ■ —  —   -7 ---------------------- * - ■ —*  — w  '  J  1 z . z  n y l ]

Karlsbadu), Chyrowa, Mezó-Laborez, (Pesztu), Ń Sao i. 
Orłowa, Oświęoima 

Ławocznego, (Posztu), Chyło w a, Boryeławia Kałusze 
rui ziej, 

ołooiysk,
yśla (od , ___ , _____________

Iokan, Czortkowa, Za eai-izyk, Delatyna, Wyłmey, Nowjeieliby, 
Berhomethr. Czudina, Serethu, Brodiny. Dorny W itry, Ruozahy 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Wa. iawy), Chyr:,/a, Rymano­
wa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki. 
Zakopanego (od l/ó do 24/(5 i od 16/9 do 80/4), 1 isł- 

Podwołousyss, Brodów, Kopyoaynieo, Iwania posi°go Pota-01 
Ssały, Hnsiatyna, Zalenciyk, Grzymałowa

Stryja
Rawy ruskiej, Lubaczowa (każdej niedzieli)

Na dworzee „Pods&meze" Z dworca „Ped funcie"
1  — .i*04| Tamopoift, Borek wielkich, G lymałowa — 6-43 Podwołoozysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozyniec, Huno- 

tyna, Curtkow.
Tarnopola, Potutor
Podwołoozysk (KijO ti, Odes .y), Brodo w, Kopyozynieu, Zidisa- 

ozyk. Husiatyna, Skały, Iwoiua pustego, Griymałowa, 
Czortkowa

215
ff-zj

6*06

’ wdwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów
J o^wolociyskj (Odeasy, Kijowa), Brodów, Griymałowa, Husia­

tyna, Kopyeiyuicc, Czortkowa 
Todwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Kopyozyniee, Zaleszozyi, Potu­

tor, Ivania pust jo, Skały, Husiatyna, Brodów, Graj mał.

2*09
10-52

fl —~
io*o>TNR* -i.łi

; oiiwoiocaysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyozyniec, Zalesz- 
ozyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Hugi.tyna

H I

M l iJ P r lwi łoeaysk, (K-jowa, Odessy), Brodow
PodwołJęzysk Brodów, Kon izynioo, Iwania pustego, Skały, 

Potutor, Husiatyna, Zalesiosyk, Griymałowa

Uwaga: Pora nocna oznaczona jert rairk i-'i. — Gz,is śroikowo-europejski jest późniejszy o 
3ó minut od czasn lwowskiego. — Zwykło bilety do jazdy i wszelk ego innego rodzaju bilety 
ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać można w biurze miejskiem c. k. kolei pań­

stwowych, pasaż Hausmana L 9, przuz cały dzień.

V '>  rdjcwifdzia]i>y redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukami i litografii PiUtua i Spółki.


